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Warszawa, (Telef. M.) Wedle wiadomości Z 
polskich kół politycznych w Rydze rokowania 
pokojowe postępują obecnie nieco wolniej na 
Przód, a lo z tego powodu, że prace konferency! 
do.yczą spraw natury finansowo-gospodaTczej, 
£o do których nie doszło jeszcze do ostatecznego 
porozumicnia. Głównym szkopuiem jesi Sprawa 
aiota, która byla przedmiotem ayskusył na 0» 
sta. niej konferencyi komisyi redakcyjnej. deife 
oświadczy! w imieniu rządu sowietów golowosć 
przyznenia Polsce około 25 milionów rubli zło- 
tem, co sianowi 7 proc. od sumy 300 milionów 
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jnansowo-gospodarcza w Rydże.|Nowi milionerzy. 


Joffe oświaacza gotowość przyznania Polsce 30 milionów rubli w złocie. 


| 


Dwie największe wygrane dwa miliony czterysta tysięcy 
marek przypadną tytuiem wygranej w bieżącej Państwo- 
wej Loteryi klasowej. Ciągnienie IV. klasy odbędzie się 
10 i 11 lutego b. r. — Ciągnieniu podlega 75.000 losów 
z tych połowa wygrywa. Zaznaczyć należy, że dom ban- 
kowy ‚Leopolda Brundsiśttera i Ski w Krakowie, ul. Kar- 
melicka 10, wypłacił dotąd 13 milionów tytułem wygra- 
nych. Dlatego też i tym razem najlepiej zaopatrzyć się 
w losy w powyższym banku. Ceny losów dla nowoe 
nabywców: ósemka 60 Mk., ćwiarika 120 Mk, połówia 
240 Mk., cały los 480 Mk, 


Warszawa, (Telef. M.) Rozeszła się tułej po- 
głoska, że delegacya polska w Rydze ma zamiar 
zażądać wypłacenia części salda, przypadające- 
go na rzecz Polski w obrachunku z Rosyą w 
markach polskich, Oczywiście nie dotyczy to 
udziału skarbu polskiego we funduszu złotym 
rosyjskim, 


Bliskie rozstrzygnięcie kwesty) spornych. 


Warszawa, (Telef. M.) Z Rygi telegrafują: 
Wbrew pogłoskom, które znalazły wyraz w nie- 
mieckiej prasie ryskiej, rokowania pokojowe 54 


zebranych w drodze podatków. Minister Dąbski 
zażądał 11 proc. od 629 milionów rubli, które, 
zdaniem rzeczoznawców, w Polsce zebrano z po- 
datków. W końcu dyskusyi oświadczył Joiie go- 
towożć przyznania Pclsce sumy 30 milionów ru- 
tli złotem, dodając jednocześnie, że gotów jest 
rozpocząć dyskusyę co do zmiany granicy. Na- 
tomiast dalsze rozprawy w sprawach gospodar: 
czych i finansowych Joffe uważa za zbyteczne, 
albowiem Rosya nie może czynić dalszych u- 
Biępstw. Do wyjaśnienia sytuacyi przyczyni się 
zayewne posiedzenie poufne przewodniczących 
Obu delegacyj. 


w pelnym toku. W najbliższym czasie oczekiwać 
v'ożna zasadniczych decyzyj, które przyspiesz 
rozstrzygnięcie kwestyj spornych, Rokowania 
dotyczą całokształtu spraw ekonomicznych, po 
których ustaleniu pozostanie -jeszsze kwestya 
sformułowania uzgodnionych już poglądów obu 
stron. ) 
í Komisya dla repatryacyi jeńców. 
Warszawa, (Telef. M.) Rozeszła się tu poglo- 
gka, że komisya dla repatryacyi jeńców udaje się 
około 10 lutego pod przewodnictwem p Edwarda 
Zalewskiego do Moskwy, a 
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Demobilizacya rocznika 1898 
= W marcu zostanie powołany rocznik 1901. 

Warszawa (tel. M). W najbliższych dniach zwolnienie 54 gęnerałów. 
Ma być poza roczałkiem 1636 i 1897 także zde- | Warszawa, (PAT) Ukazał się dekret naczelne- 
luohilizcwany rocznik 18984, Natomiast ma być ; go wodza, przenoszący z dniem i kwietnia br. 


W ciągu marca powclany ponownie 10cznik-; w myśl ustawy sejmowej z dnia 29 maja 1920 r. 
1901, urlopowany bezterminowo, ' 54 generałów w stały stan spoczynku, 


M. 4 ; 7 
me Polski. 
Arcybiskupi polscy u Papieża. — Klerowi polskiemu wolno brać udział 
w akcyi plabiscytowej. — Zyczliwe oświadczenie Papieża 
Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują tu- 
laj, że papież, wysłuchawszy , arcybiskupów 
todorowicza į Sapiehę, upoważnił kler polski 
~a Górnym Slęsku do brania udziału w pipa- 
Sanizje piekiscytowej, znosząc w ten sposób 
Wane rozporządzenie kardynała Bertrania, Pa- 
z: miał* oświadczyć naszym arcybiskupom: 
ka może być pewna mojej najgłębszej mi- 
my jeżelj niekiedy wskutek braku dokład- 
FCh informacyj zachodziły wypadki, które się 
waly dowodzić czegoś przeciwnego, to nie | 
ycie się unosić, lecz pazychodźcje d6 mnie p2- 
" Że ZiwSze was wySiucham j nie pozwolę 
A to, aby ziGiione Palsce krzywdę. 


wiązek kolejarzy górnośląskich za 
przynależnością do Polski. 
arsz M.) Związek kolejarzy gór- 


Z awa, (Telef. 


„Polska daje gwarancyę sity i odrodzenia”, 


a Poincaré i generał Weygand o Francyi i Polsce. 
sto Jė (PAT). Ag. Havasa, Związek wielkich: 


rana 


-~ 


Papiez w obr 


nośląskích postanowil wystąpić z ogólno-niez 
Inieckiego związku kolejarzy, którego centrala 
mieści się w Ber.irie i przyłączył się do gorro- 
śląskiej pariyj ludowej, wypowiadając się 
przynaleznoscią Górnego Śląska do kolski 
Emigranci górnoś.ąscy nie chcą 
korzystać z praw głosowania. 


śląscy jednak mało z tego korzystają. Wedle o- 
świadczenia inagistratu berlińskiego zaledwie 
jedna trzecia część wszystkich uprawnionych 
do giosowanią prosiła o zapisanie ich na listę. 
Jest to, jak zaznaczają pisma niemieckie, objaw 
bardzo smutny, 


stają sąsiadem Folski į mogą jej jeszcze gro- 


Po arzyszeń narodowych we Francyi odbył ' zić, alc Polska ma jak najlepsze chęci, aby zor- 
poż, „Przewodnfetwem Poincarego posiedzenie, ganizować swoją armię za cenę wszelkiego po- 
Udzja j 0738 Polsce, W posiedzeniu tem wzięli | Święcenia, na które pozwala jej położenie fi 
dop ,., Minister polski hr, Zamoyski, ambasa- | nansowe, a rzeczą jej pizyjzciół jest udzielić 
Say CUSKi Noullens, generał Wejgand, ks, |, Pomocy w uzyskaniu kredytów, aby podnieść 
Skj poa, biskup krakowski j arcybiskup lwow- | działalność moralną jej narodu j naturalne bo- 
Bra ae Teodorowicz. Noullens wykazał, że Pol- | gactwa jej ziemi. PSincsre Zaznaczył, że Polska 
itant winną być punktem oparcia dla poiityki | i Fravcya Są ptiączone nierozerwalnymi węzła- 
niy ja Mej w jej walce i cierpliwem oczekiwa- | mi, wzmocniczymi przez Obecność armii pois- 
taln SDSzej przyszłości po tylu cierpieniach mo- | kej na ziemi freneuskiej podcząs wojny. Fran- 
eviet i fizycznych i po trzech najazdach bol- | cya nie zapomina nigdy tego. ale i Polska nie 
a, ża m Pizez odparcie ich Pĉlska wykąza- | powinna zapominać, że przy udziale generała 
Unią 4 dje gwarancyę siły j Odrodzenia. Nastę- | Weyganda obroniła swoją niepodlagłość i su- 
ZY teneraj Weygand, przyjęty owacyjnie przez ! werenność, w której osiągnięciu pomogła jej 
ite, 3Ch, oświadczył, że Polska ocaliła się | Francya i zapewnił, że Peiska mēźe liczyć na 


© odwno A m : 5 H 
wage całego narodu. Bolszewicy pozo- ' Eraicyę tak, jak £iAncva kiczu na ūa 


i 

H 
za. 
Bytom. (PAT, Pisma niemieckie donoszą z 
Berlina, że zapisywanie się tam üa listy gicsu- 
jących jest kardzo nieliczne. W samym Bewinie 
urządzono 13 biur do zapisu. Emżyrancj górno- 


Biurokracya — rząd — 
społeczeństwo, 


Kraków, 1 lutego. 

Istnieją w każdym języku określenia, która 
pozostają jako nabytek w słownictwie damego 
narodu, jakkołwiek treść wyrazu z biegiem cza- 
su ulega zmianie, Do niedawną jeszcze nie u- 
ważano urzędnika i urzędów za określenie ró- 
wiloznaczne z biurokratą j biurokracyą j często 
przeciwstawiąno urzędnika — biurokracje, O- 
bccnie mówi się į pisze powszechnie o polskiej 
bjurokracyj, identyfikując oba te okreśłenią, — 
zdaniem naszem niesłusznie. Można bowiem być 
urzędnikiem, ale nie komiecznie zarazem biu 
rokratą i na odwrót, hiurokratą nawet we wla- 
snem gospodarstwie domowem, jak to zobrazo- 
wał dogkonale nieśmiertelny Fredro w „Wiel- 
kim człowieku do małych interesów", 

Pisarz niemiecki Mohl określa w swojej „Po- 
litik“ biurokracyę, jako fałszywe pojmowanie 
zadań idei państwa, spełnianych przez olbrzy* 
mig armię urzędników, złożoną po największej 
części z miernej wartości elementów, poprze- 
stającą ną foimalistycznej manipulacyj, do- 
tkniętą rozmajtemi, przywarami i traktującą 
swój zawód jako rzemiosło. Definicya powyższa 
daje istotnie dobre — choć nie całkowite — 
pojęcie biurokrącyj, jeżeli jednak weźmiemy 
jeszcze pod uwagę rodowód tego słowa, pocho- 
dzący od „la bure", oznaczającego w starofran- 
cuskim języku rodzaj sukna, którem przykry 
wano urzędowe Stoły į greckie „kratejn*, — co 
w ordynarnem, ale za to dosłownem tłómacze- 
niu znaczy: trzymać za pysk, —- to otrzymamy 
dosadne pojęcie, co właściwie znaczy „biuro 
krącya', czyli państwo w państwie — rząd w 
rządzie, 

Polska jest w okresje o*ganizacyi, granice je- 
szcze dotąd nie są ostatecznie ustalone, a pier- 
wsze dwa lata zmuszały nas do zwrócenia ca- 
ługo wysjiku w kierunku walki orężnej z licz- 
nymi wrogami, stąd też į usurój wewnętrzny 
rnusjał szwankować, tem więcej, że dotąd rzą 
dzimy się trzema odmiennemi ustawodawstwa- 
mi, uzupeinianemi całą masę nowych ustaw, 
bardzo często nie należycie opracowanych i prze 
myślanych, niemniej jednak pojawiających się 
z konieczności w tak potwornie wielkiej licz- 
bie, że tem samem już powstaje cudowny grunt 
pod rozkwit biurokracyi w najgorszem tego slo- 
wa znaczeniu. W takiej bowiem powodzi roz- 
niajtych ustaw i rozporządzeń, wydawanych 
z mocą ustawy, okólników ministeryalnych ji t. 
d., trudno się polapać, a w braku idei przewo- 
dniej ogólnej, dosiaje się ostatecznie rozstizy- 
gnięcie sprawy danego obywatela w ręce urzę- 
dnika, ten zaś, — zwłaszcza nie wyszkolony i 
nie mający z reguły pojęcia, czem własciwie iest 
państwo j rząd, — łatwo wpada w zarozumią- 
łość i załatwia sprawę według własnego prze- 
konania, lub nawet fantazyi, Że tak jest, stwier 
dza n. p. znany mi fakt, że w ubiegłym roku 
w Sierpcu (koło Plocka) prezes szkolny, gdy 
mu ministestwo oświaty polecjło rozdzielić 
9000 marek między tamtejszych nauczycieli, © 
świadczył: „Niech sobie pan minister rządzi 
w Warszawie, a do moich rządów w Sżerncu 
niech się nie mieszał*, Pieniędzy nie rozdzielił, 
a nauczycjele podali się skutkiem tego do dy- 
| misyji, którą w dodatku... otrzymałi, W pań- 
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stwie zorganizowanem podobny wypadek byłhy | przekazuje państwo wszystko prawie bezpośre- 


nie do pomyślenia, a o ileby się wydarzył, da- 
stałby się taki „prezes“ do Tworek lub Kulpar- 
kowa. Nie zapominsjmy jednak .o tem, żeśmy 
dotąd, z przyczyn zewnętrznych nie megli wy- 
tworzyć jednolitego ustawodawstwa i wyszko- 
lié korpusu urzędniczeeo, że zatem ktokolwiek 
m takjego tytułu rzucałby na nas kamieniem, 
podobnym się stanie do owej naiwnej damy, 
która Siysząc, że ludzie nie mogą kupić chleba, 
dziwiła się, dlaczego nie kupują ciastek. 

Wróćmy jednak do tematu, Że państwo, — 
zwłaszcza nowożytne, — nie może obejść się 
bez urzędników, to pewnik riezachwiany, 
chodzić nam jednak musi w rozwoju dzłzzym 
o to, aby ci urzędnicy nie stali się biu: ckrata- 
mj, aby nie wyrośli ponad państwo, Pamiętaj- 
my, że piine przestrzeganie pewnych form w 
rzędowych, — jakkolwiek nieraz dla szerokich 
warstw śmieszne, a nawet czasem i przykre, — 
mie jest jeszcze tak szkodliwe, a przedewszyst= 
kiem nie jest biurokiacyą, 

Urząd, a raczej korpus urzędniczy, jest w pe- 
wnyni stopniu podobny do wojska. Są rzeczy, 
jak n. p. salutowśanie, które niejednemu „cywi- 
lowi“ wydają się śmieszne, a jednak są. jako 
dyscyplina — konieczne. Jak żolnierza tworzą 
koszary, tek urzędnika tworzy biuro i pizepisy 
biurowe, I tu ij tam muszą istnieć regulaminy 
i ich „mutatis mutandis“ zastosowanie, Żsl- 
nierz oddaje swe życie i zdrowie, gdy Ojczyzna 
w potrzebie, — urzędnik daje państwu swoją 
pracę całego życia, a doświadczenie uczy, że 
diezba żyjących emerytów jest bardzo nikłą. 
Urząd przepisy mieć musi i przepisy te muszą 
być stosowane, ale to stosowanie nie stanowi 
jeszcze biurokracyj szkodliwej. 

W nowożytnem państwie dwa są niezbędne wa- 
runki dla urzędów ł urzędników; kontroła i za 
leżność od przełożonego. K?ntrela może być wy- 
konywana przez spoleczeęństwo za pomocą róż- 
nych organów lub reprezentacyj, ale oprócz tej 
kontroli musi być jeszcze kontrola zwierzchni. 


ka. Jeszcze w wyższym stopniu od kontroli po- , 


trzebna jest silna dyscyplinarna władza prze- 
łożonugo. To są dwa warunki, bez których u- 
rzędy į zawodowi urzędnicy dobrymi być nie 
mogą. Bez tych dwóch warunków otwiera się 
możność rozluźnienia stosunków  slażBbowych, 
niedoklądnego spełniania obowiązków, a nawet 
frymarki interesami publicznymi, 

Trzeba koniecznie stawiać na czele urzędów. 
administracyjnych ludzj odpowiednich į odpo- 
wiedzialnych, w przeciwnym bowiem razie hę- 
dzie się musiał kierownik taki posługiwać zda- 
niem swych pomocników biurowych przy zala- 
twłaniu niezrozumiałych dla niezo zadań, 
wtedy ci pomocnicy zażądają w zamian za swą 
pracę, oddania im mniej lub więcej szerokiego 
wpływu, co dać im musi w ręce tzk niepożą- 
dane dla interesów państwa panowanie, W ta- 
kich wypadkach schodzi rola szefa do zupełnie 
pozornej. 

Stanowiska kierujące muszą tedy koniecznie 
ayé obsadzone ludźmi, którzy umieją urzędować 
Niekoniecznie musi być szefem stary, rutyno- 
wany urzędnik, musi nim być jednak człowiek, 
któjy ma dər poczucia administracyi, Sztuka 
rządzenia polega na umiejętności doboru lu- 
dzi. Jeżeli tak, jak u nas w Polsce, niema do: 
stałecznej liczby rutymowanych urzędników, 
trzeba odpowiednie osoby umieć wyszukiwsć, 
jeżeli jednak zamianujemy n. p. właścicjela 
księgarni prezydentem policyi. to skutki nie 
dadzą na siebie długo czekać, Ponjeważ wyszu- 


w” 


kiwamie dobrych administratorów jest trudne, 


trzeba zatem koniecznie szukać jch i wybierać 
z rezerwoaru istniejącego, to jest z pomiędzy 
urzędników galicyjskich, bo warunki tak się 
ułożyły w historycznym rozwoiu, że Kongrezó- 
wka miała inżynierów i przemysłowców, Po- 


znafiskie — kupców, bankierów į agronomów, ' 


a Galicya urzędników, 

Powiedział niedawno temu jeden z wyższych 
funkcyonaryuszy warszawskich, że nie może 
tak dalej trwać, eby „Księstwo miaio ziemnia- 
ki, a Galicya mózgi“ i miał wielką, zasadniczą 
racyq, bo Polska jest jedna t rózne Jej walory 
należy wymieszać., Aby się to jednak stać mo- 
gło, trzeba społeczeństwo uświadomić, że nie- 
koniecznie urzędnik galicyjski idzie do innych 
byłych dzielnie dla karyery i jeszcze mniej nie- 
koniecznie t. zw. tubylec, tylko dlatego, że jest 
tubylcem, nadaje się na urzędnika. To, jakkol- 
wiek ważne, nie jest jednak wszystkiem t przed 
złą biurokracyą państwa i Społeczeństwa nie 
uchroni, 

Dwa są dotad w państwach sposoby rządze- 
nla: z góry na dół i z dołu da góry. W pierw- 
szym wypadku wszystkiem kieruje władza pań 
stwowa, ograniczając o ile możnoscj wplyw lu- 
dności na urządzenia państwowe, w drugim 


dnio obywatelom, Pierwszy system, to trwała 
kuratzła państwa n-d Indnością którą — uzna- 
na za niedojrzaią do staaowienia.o swoich in- 
teresąch, — nie może objawizć swej weli. Sy 
siem ten kwitł właściwie w. Niemczech, mimo 
rozlicznych u:zędów honorowych, dzierżonych 
z wyboru, niemniej jednak silnie w rękach jun- 
krów, a wybujał, jak burzany na stepie, w bol- 
szewickiej Rosyi. To jest owo „L'etłat c'est moi", 
bez różnicy, tzy je wypowisda Ludwik, król 
Francyi, czy Lenin, obecny saniodzierżca ro- 
syjski, czy Napoleon kióry pragnął, aby nawet 
sztuka i nauka misła stenipel urzędowy i który 
w liscie, datowanym z Bajonny w roku 1508. 
- polecał swemu ministrowi spraw wewnętrznych 
„Nie dopuszczać, aby kroniki natcdowe ko- 
! mentowane byly przez piorwszego lepszego. Dziś 
, ten sposób myślenia cdżywa j u nas — zwłaszcza 
na polu gospodarczem, — w pcmysłach etaty- 
| stycznych. 
Diugi system rządzenia z dolu do góry jest 
' ideałem, dążeniem do dawnej agora, gdzie cacy 
naród dyskutował o sprawach publicznych, da 
i owych czasów złotych, w których „sine vindi- 
ce nullo“ — naród „sponte sua, sine iege fidem- 
que colcbat", Istotnie piękne to były owe mity- 
czne czasy, kiedy ludzkość bez sędziów, z wla- 
snej wolj, bez praw pisanych... sumiennie į rze- 
telnie się rządziła, 


= Obecne czasy, gdy na ziemi nie same tylko 


bytują anioly, wymagają nowych form rządze- 
nia i .jeżeli obecny premier nie Opuścił 

w najgroźniejszych chwilach pałacu na- 

miestuikowskiego w Warszawie, — a wyszedł- 

szy na front bojowy i na ulicę, brał udział w 
| publicznych wiecach, 4łómacząc į wyjaśniająg 
sytuacyę polityczną, jeżeli arznżuje konferet.- 
cyę z reprezenianłami prasy w tym samym ce- 
lu, to mamy aczywisty dowód owego cudowne- 
go objawu ezysto polskiego, zdrowego, chlop- 
skiego rozumu, który wyprowadzi nawę pań- 
stwową na spokojne wody. 

Trzepa mieć rzad, siny, ale niemniej trzeba, 
aby į szeiokie masy brały udział tak w rządzie, 
jak j w odpowiedzialności za rządy.. : 

' Na pierwszy rzut cka zdawałoby się, że to żą- 
! danie na wzó: owej niemieckiej dewizy :„ Wasch 

mir den Pelz, aber, mach ihn nich nass“, — a 
| jednak zdaje się nam, że rzecz ta jest do prze- 
pruwedzenia i że można urządzić administra- 


fae nomtakie 0 polskich przygotowanach wojennych 
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cyę państwową tak, aby jedno z drugiem po- 

gudzić, oigazizując należycie władze wojewódz- 

kie, powiatowe j centralne, nie w tym kierun- 
ku, aby wrćcić do czasu Mieszków j rozbicia 
pźństwa na poszczezdine państewka, lecz tak, 
aby przy każdej Orzanizacyj powiatowej czy wo” 

jewódzkiej, obejmujęctij kadry uizędnicze pań 

stwowe, zaistniąły sejmiki, czy rady przybocz- 
ne, z glosem doradczym j kontrolującym, Sko-, 
ro w redach powiatowych, członkowie ich, u- 
chwalający budżet, przy końcu icku musieli od 
Wydziaiu otrzymywać sprawozdanie z dorocz 
nych robót drogowych czy innych, a obowiązek 
ten nie był żadną ujmą ani dia Wydziału, ani 
dla prawnika sekretarza, który był niejako mi 
nistieln, to i dla wcjewody i starosty nie będzie 
ujmą, gdy dorocznie zda spiawę z czynnosci W 
swojej dzjelnicy, Sprawy drogowe, o któnych 
wspominalismy, nie są czemś mniej ważnem, 
od spraw n, p. konsenzów, zasządy ddbreni pu- 
blicznem ij t, p, 

Tylko w ten sposób można zmniejszyć nie- 
bezpieczeństwo wyrośnięcia urzędnikieryj po- 
nad społcczeństwo, czyli powstanię, szkodliwej 
biurokrącyi, 

Przy tym systemie zyskujemy jeszcze dwie. 
nlesiychanie cenne rzeczy, a mianowicie usui 
nięcie, — słusznie czy niesłusznie, — podej: 
rzanych tajemnic urzędowych, wywolujących 
krytykę z reguły niesprawiedliwa, bo oparte 
na wrodzonej nam Polakom podejrzliwości, « 
powtóre — i to sprawa daleko ważniejsza, bo 
wychowawcza, — dajemy szerokim warstwom 
ludności możność wyraii.nią się w życ.u pu- 
blicznem, — wykształcenia się w z.Czumien.u 
dSbra puklicznego, czego nam na ogół jeszzcze 
brak. 

Na jednym z Ostatnich wykładów, urządzo- 
nych przez K, O. P. dlą wójtów, pawiedzi:ł prof, 
Kumaniecki, że Chiny, choć mają tysiącleinią 
kulturę, nigdy nie są groźne, jako calość, bo 
lud tamtejszy nie zna samorządn i powjedział 
glęboką prawdę. 

Tylko samorząd į ndzizł szerckich warstw 
w rządzeniu, z całą jednak odpowiedzialnością 
za to izadzenie, — może doprowadzić naród na 
sźczyty mwzwoju i.nie dopuścić ani do tyranii, 
kierowników, czy nimi będzie mcnąrchz de; 
spotyczny, czy niemniej despotyczne sowiety. 
ani do wybujania biurokracyi. 

Dr, Kazimierz Srczepański, 


przeciw Niemcom. 
Wywiad z ministrem gen. Sosnkowskim. 


Warszawa, 31 stycznia, 

Wobec alarmów prasy niemieckiej o rzeko* 
myci agresywnych zamiarach Połsul przeciw 
Niemsom — zwrócił się przedstawiciel Ag. Te- 
legraficznej „Orient“ do p. ministra spraw woj» 
skowych gen.-por. Sosnkowskiego z prosbą 0 
wyjaśnienie w tej kwesuyi, | 

— Jestem panu zobowiązany — zmczął p. mi- 
nister — iż poruszając tę sprzwę daje mi pan 
możność wykazania, w jaki sposób powstają 
przeróżne legendy, powtarzane przez prazę z3- 
graniczną, oraz jaką jest geneza tenicencyjnie 
xozsiewanych wieści o polskich planach zbłoj- 
uych przeciw Niemcom. Oto widzialem np. nie- 
dawno w „Berliner Tageblatt" mapę, na Której 
oznaczono dysłokacyę wojsk polskicn, a ariykuł 
objaśniający tą mapę miał tytuł „Nlebezpieczeń: 
stwo na wschodzie”. 

Pomijam fantaslyczność cyfr, określających 
silę naszej armii, a zwwócę uwagę tylko na rzecz 
jedną. Mianowicie ze szczegółów, podanych 
pzez wyż wspomniane pismo, wynika, iż gdy z 
freniu bolszewickiego sciągnięto większość Bił w 
głąb kraju „Berliner Tageblatt“ widzi w iem po- 
czątek mobilizacyj antyniemieckiej. Tymczasem 
dyslokacyą ła wskazuje wiaśnie na pokojowe 
piany Pclski, Wszaąkżę zobowiązatismy się tra- 
ktatem ryskim do demobilizacyi i musimy ją lo- 
jalnie przeprowadzic, By jednak dokonać tego 
w porządku, nie niożemy rozpuścić żolnierzy 
wprost z frontu da den:u. Sprawiioby to zamęt 
nie do opisania i dlatego trzeba qrzedewszyst- 
kiem odpowiednie jsdaastki kcjewa Ściągnzć do 
garnizonów | tam acpiero przepruaadzie deino- 
bilizacyę osobową i rzeczową, 

Dywizye zdemobilizowane przybywają nietyl: 
ko do ckręgów generalnych. położonych w pc- 
bliżu eranicy nicmieckiej Gak np. Poznań), !ecz 


i do innych DODenów: fak ne. Warszawa, LU- i 


b'in, Lódź jip.). Decydująca rzeczą w tej dysl- 


mn — 


kecyi są nie jakieś plany S'raregiczna, ale fakt 
iż oddzialy wtóciś muszą do swych okręgów 16 
krutacyjnych. Naturalnie, poszczególne dywizyć 
przywożą z sobą z pola cały sprzęt wojenny 
broń, ainunicyę itp. Materyał ten trzeba umie” 
ścić w magazynach już istniejących, względnie 
nawet stworzyć dlań magazyny nowe. To wy? 
starczą prasie niemieckiej do siormułowanie 
twierdzenia, iż Polska przegrupowuje swe sily 
do nowej walki, że gromadzi ekwipunek woj” 
Skowy i z wiosną, w razie niepomyslnezo wy“ 
n.ku plebiscyiu na Górnym Sląsku, ruszy prz 
ciw Niemcom „rozbrojonym w myśl trakiatt 
wersajsxiego", 

Co więcej, „Berliner Tageblatt" twierdzi, B 
prócz regularnych wojsk, zgromadziła PolskB 
na gramcy niemieckiej wielką ilos; „zamasko 
wanej armil“, z:0żonej z członków POW., a inne 
pisma donoszą, iż kadry te zzsila „Sokót* i „Sto 
warzyszenia Hallerawskie*, ktćre wysyłają NA 
wet na Górny Sląsk oficerów Jako „techniez 
nych doradców“, Źródlo tych wiadomości lež% 
w nieporozumieniu, Niemcy boniem zobaczy 
we wsiach pogranicznych aporo ludzi w mundu 
rach wojskowych, a wiedząc, że ongiś isnin 
POW. wzięli zdemobilizowanych żołnierzy poi 
skich, którym, w myśl ustawy sejmowej zo* f 
wiono z ponodu braku ubrań cywiinych, daw” 
ich mundury — za „armię rezerwową" Polskiej 
Organizacyj Wojskowej, dawno {uż rozwiązańć 
i nieistniejącej, 5 


U 
Również i sprawa „technicznych doradców 
którzy jakoby przybywają na Górny Slo*_ 
przedstawia się podobnie. Wracają bowiem B9 
zdemobilizowaniu do miejsca swego ze miesz" 
nia na Górnym Sląsku Polacy — b, oticerī™ 
i żołnierze b. armii niemieckiej, którzy, będe 
w niewoli francuskiej, watąpili do b, armii KT! 
Hallera. Jako zdomożił zawani pie mają oni IJ 
ż-dnych maadattw wojskowych, a tem mni 
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leszcze mogą być „doradcami technicznymi", A 
JUż chyba nie potrzebuję wyjaśniać sprawy „S0» 
ola", o którym przecież wszyscy wiedzą, że jest 
Stonarzyszeniem jedynie gimnastycznem, ist- 
Niejącem w Po!sce od lat 30, mającem charakter 
Myiącznie sportowy. X 

Widzi więc pan — kończył pam minister, — iż 
Wszysikie wiadomeści prasy niemieckiei są 
eniencyjnem przedsiawieniem faktów isiete 
Rych, Demobilizacya w tem świetle jest przed- 
Siawiona jako mobilizacya, powrót żołnierzy do 
Miejsc ich zamieszkania -- jako tworze- 
Nie „zamaskomanej armii", oraz wysy.anie emi- 
Saryuszy, W jakim celu to prasa niciiiecka czy» 
Ni, zwłaszcza w okresie przedplebiscytowym — 
domyśleć się nietrudno, Ale to nie zmieni na- 
Szej linii wy.ycznej, Dążymy kowiom da pokoju 
Ra Wssholzie, a Oziąynąawszy go ostatecznie, 
zaczniemy odkuiłowę wev.nitrzną, By jej doko- 
nać, chcemy żyć w zgodzie ze wszystkimi naszy- 
M; sąsiadami i żadnej wojny z nikim nie zacz- 
Niemy sami, 


Hakatyści gdańscy zbroją się! 


Sspoty, 31 stycznia, | 
W Uzdrowisku (Kurhaus) sopockiem, pod 
Gdańskiem, wygłosił radca sprawiedliwości, dr, | 
annow, dnia X21 stycznia mowę polityczną na | 
emat „Omyłki, zawikłania, diogi* (Irrungen, 
Wirrungen, Wege), w której między innemi po- 
Wiedział: | 
„Jedno się wykszało jasno i tò powinno sta- 


(i mówi pzywóda polskich komnstów W 


„Wynurzenia* p. Leszczyńskiego. 


Warszawa, 31 stycznia. 
Jeden z dziennikarzy polskich, korzystając z 
Pobytu Leszczyńskiego, znanego komisarza do 
| 


Spraw polskich w Moskwie, w Rydze, zadzł mu 
Szeleg pytań, dotyczących stosunków polsko- 
Tosyjskich, 

Zapytany między innemi o przyczynę BY 
Sy ałości rokowań pokojowych, p, Leszczyński 
Obujniał o to delegacyę polską, twie.dząe, jż 
Zarówno rozmiar intera encyi wybieżejącej czę 
ŝto poza granice preliminaryów, jak i metoda 
Prowadzenia rokowań przez większość jej człon 
Ów oddala chwilę zawarcia pokoju, Sowiecka 

osya i Ukraina nie wezmą na siebie zobowią- 
ań, których pieliminarya nie przewidują i kió- 
tych wypełnić nie będą w stanie, 

. Zapytany o nestrój, panujący na 8 mym zje- 
zje sowietów, w sprawie Polski, oraz o to, czy 

Tzekonanie, że Polską tylko może występować 

obronie swych granic, nie zdoby o prawa, oby- 
c telstwa wśród kierowników zjazdu, p. Lesz- 

Zyński odpowiedział: „Zarówno ten, jak i po- 
«Tzednj zjazd zajął stanowisko nawk:óś poko- 
pe jednak po tylu doświadczeniach, m-sy 
at tqujące Rosyi i Uktainy muszą zachować ©- 

Wżnązć względem rzftduw polskich" (2), 

„Na zapytanie, jaką będzie polityka Rosyj so- 


Wleckiej względem Polski po zawarciu pokoju 


d 


w 


ITESTRU IW. J, SŁOWACKIEGO. 


„AMAZONKA“. 


Sztuka w 3 akiach Eenryka Bataille, 
pzzekłań J. Bezupre, 


sz W Prowincyonalnem mieście we Francyj mie- 
aja rańs.wo Belianger. Mieszkają dostatnio, 
top dym dw orku-pałacyk u. Jest waśnie drugi 
m, elkiej woiny, rok 1915-sty. Państwo Bel- 
Woj i ojczwaają głęboko klęskę kraju i kięskę 
Cala Y. Więc pani Celina Bellancer oddana jest 
iest <zpitalowi Czerwonego Krzyża, a dom jej 
< V miasteczku główna składnicą wszelakich 
ang 2 ,ZECZ walscznego żoinrerza, ogniskiem 
elk; FEpii wojennej, do k órego garno się wszy: 
ities Mie panie dobroczynne, Uo którego ehę- 
itki i Slada i inłciy a energ.czny Lan podpre- 
Więc Ad. z urzędu czuwający nad wszelką w 
Bell ie pracą państwoną i społeczną. P. Piotr 
dzi ZET. mężczyzna 46-letni. nie stanzł wpra- 
W Sreregach, uchriitsię rozmyślnie od słu- 
ej. oiSkowej, ale pracuje za to gorliwie w 
Się p wym arsenale, Przecież nie tylko krew 
toy elen a dla ojczyzny! Trzeba także przygos 
kont ać proń, trzeba także roztoczyć opiekę i 
ATP nad fabrykacya albo masazynowaniem 
1 zw onych pociskuń „K.óie mają zniszczyć 
$ EO Zye wroga! A 4 
llean cie państwa Bellsnger by!e, zdaje się, 
ängar . Przez lut kilkanascie, Pani Cel na Bel- 
ży lest słodką dobrą. iroskiiwa i kucharącą 


n 5 
a, Mają jedno tylko dziecko — Siin:onę, która « 


fij, 


| b . U 
| Feaomen sziuki kinematograficzne, ! 
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nowić część skladową naszego poznania, mja- 
nowicie konieczność silnej armii, jaką BiS | 
malck za.ożył przed 50 laty. Kto tego dotych- | 
czas nie zrozumisł, temu kiadą teraz łopatą w 

głowę Francuzi i Anglicy, znakomici nauczy- | 
ciele, — że tylko naród silny używa owoców 

swej pracy. Niemcy nie chcą być niewolnikami | 
innych narodów. Bóg, który stworzył żelazo, | 
nie chciał żadnych niewolników. = 


się powinien ich naturzinem podłożem“. 
Zapytany o to, czy wybuch rewolucyj w Niem 
czech nie byłby jednocześnie dniem ataku armii 
sowieckiej na Polskę, p. Leszczyński oświad 
czył: „Zwycięstwo rewolucyj w Niemczech mo- 
że się obejść bez pomocy z zewnątrz. Należy os 
czekiwać, że po tylu niepowodzeniach, wybuch 
rewolucyi nsstąpi tam wówczas, gdy warunki 
dla niej należycie dojrzeją, Pozycya Rosyi so- 
wieckiej względem Polski zależeć będzie, — mo- 
jem zdaniem, — od pozycyi, jaką wówczas zaj: 
mie burżuazya polska względem proletzryatu 
Niemiec*, 
" Na pytanie, czy komunistyczny rząd March- 
lewskiezo istnieje i nadal, jako odrębna iasty- 
tucya, p. Leszczyński stwierdził, że „tymcz-s3- 
wy komitet rewolacyjny polski już dawno nie 
isinieże, Naczelną władzą agitacyj komunisty- 
cznej w Polsce jest komitet centralny komuni- 
stycznej partyj robotniczej polskiej“. 
Żainterpelowany o to, czy komuniści polscy 
w uchu rosyjskim stanowią jakąś odrębną ca- 
łość, p. Leszczyński zakomunikował, iż komu- 
niści polscy w Resyi wchodzą w s"łeq K, P. R. 
i $arębnegaz rząda w nim nie słanowią; wresz- 
cie zapylany o ło, czy komuniści polscy, pra- 
cujący w Fosyi, a pragnący wywułać przewrót 
komunistyczny w Polsce, jednoczą pojęcie prze- 
wrotu polskiego z koniecznością interwencyi 
wojsk obcych j z pomysłem urządzenia Polski 
przy pomocy bagnetu rosyjskiego, p. Leszczyń- 
ski oświadczył, co następuje: „Komuniści pol- 
scy nigdy tych pojęć ze sobą ściśle nie łączyli. 
Jek dotąd, stali zawsze na stanowisku, że 1e- 
wclucyą w Polsce powinna się cdbyć samodziel- 
nie j że tylko taki przewrót będzie miał stałe 
podstawy“, 


nie należymy już do Rzeszy niemieckiej, lecz 
skoro raz nadejdzie inny czas, wtenczas serca 
nasze będą tam, 
niemieckie", 

Pielegent zakończył swój wykiąd słowami: 

„Niechaj mój wykład dzisiejszy zakończy się 
tą jedyną praktyczną propozycyą, aby każdy 
Obywatel walnego miasta był nie tylko duszą Í 
slowem podporą niemieckiej kuliury, lecz aby 
cbywatele Się także ćwiczyli i zjednoczyli, uży- 
wajęc broni, aty każdego czasu módz bionfić 
niemieckiego mi.sią Gdańska przed przemocą 
polską, 


gdzie powiewają sztand.ry 


him 


przedstawiciel komunistów polskich wyraził na 
siępujące zdanie: „Trudno te rzeczy dziś deta- 
lizować, gdyż zarówno kierunck, jak i program 
tej polityki zależeć będzie od jakości pokoju i 
ca.okształiu późniejszych stosunków pomiędzy 
temi państwami. W kazdym bądź razie czynni- 
ków alg pokojowego wspóiżycia, opartego na 
wzajemnych interesach, nje brak. Związek han 
dlowo-gospodąrczy między Polską a Rosyą stać 


u 


Zboże omija młyny małopolskie. 


(strz) Jak wiadomo, mąki nie mamy teraz do 
zbytku i musimy nani ą długo czekać, Tymczasem 
zboże na mąkę jedzie wprawdzie do nas ze wscho- 
du, ale oddanie go do konsumcyji cpóźnia się, po- 
nieważ odbyma cno. zbyt długą drogę do młynów. 
Ja! się dowiadujemy, pociąg złożony z %0 wagoaów 
zbsza, który około © bm, wyjechał ze Stanislawowa, 
ominął zręcznie Lwów z jego 3-ma wielkimi mly- 
nami, Przemyśl i Tarnów, gdzie także są młyny, i 
w końcu Kraków, gdzie z 10 młynów byłoby w sta- 
nie zemieć to zboże, a pojechał do Białej. 

Jest to @oche trudne do wytłumaczenia, Może być, 
Że inłyny bialskie są ardzo dobre i sprawne, ale 
trzeba przecież zważyć, że wł dzisiejszych czasach, 
kiedy wagonów mamy także nie za wiele i kiedy 
potrzebne są one niezbędnie do przewozu wielu in- 
nych artykułów, zboże niepotrzebnie przewozi się 


na wielkie odległości do młynów, kiedy. można je 
blizej zamieć, Przeważnie także, obok tego. zużywa 
niepotrzebnie węgiel i opóźnia dojście mąki do rąk 
konsumentów. W końcu trzeba zauważyc, że np, 
mlyny krakowskie poruszane są siłą wodną, więc 
mielenie w nich oszczędza węgla, podczas gdy młyny 
bkia!skie konsumują energię, otrzymaną ze spalenia 
węgia, Tyriczasem młyny te stoją prawie bezczyn- 
ne, a zbożs jedzie przez całą Małopołskę, omijając 
wszystkie jej miyny, aż do Białej, Oczekujemy ja- 
kiegoś racyonalnego wyjaśnienia przyczyn tego poe 
stępowania, l 


T 


da otuchy, wleje wiarę w ien cel święty, który 
nakazuje bić się, waiczyć, uinierać i zwyciężać 
— dla ojczyzny! 

Prowincyonalny dworek państwa  Bellanger 
przepełniony jest duchem i czynem tej „ama- 
| zonki”, tej wygnanki z pó nocnej, zrabowanej 
Francyi, Ona w tym domu stała „ię ośrodkiem 
Życia, Wszystko jej woli ulega. Cain służba na. 
jej jest uslugi, a pani Celina nie ma dość słów 
zachwytu dla jej energii, poświęcenia i wielkies 
go patryotyzimu, Wszyskie doiwoczynne panie 
z miasteczka szukają u niej porady. Wszyscy 
mężczyzni. razem z mlodym panem podprefek= 
tem Duard, wsiuchu:g się z zachwytem w Jej 
piękne, jak „Marsylidhka” gorące i entuzyasty= 
czne, do broni — za Fiancyę —- inwokacye, 

A ponażty, 46 letni p” Piotr Bellanger przeży= 
wa iragedyę. Porwało go to dziewczę, niepokój 
mu w serce rzuciła ta wą:ła a silna duchem wy- 
gnanka z okupowanych pó nocnycn prowincyj, 


w skrytości uczuć cichego i zalęknionega pod- 
lotka szezegótne przechowuje uwielbienie dia 
ojca, dta tego poważanego Ogóinie, pięknego i ro- 
zumnoeso — zapewne — luminarza miasteczko- | 
wego — p. Piotra Bellanger. 

Ale w domu palisima Beltanger w drugim ro- 
ku okrutnej woiny ziawila się nagle biedna wy- 
gnanka z zawiadniętych przez armię niemiecką 
pólnocnych prowincyj Francyi, Daleka kuzynka, 
panna Ginetta Dardel, znelazia przytułek w zas 
cisznem ognisku domowe państwa Bellanger. 
A w miasteczku, Zwłaszcza zaś w szpitalu Czer» 
wonego Kizyża — zostaiąa odrzzu prawdziwym 
aniolem s różem. Uwielpiara ją wszyscy. Żoinie- 
rze-uzdrońieńcy, icąc powtórnie, po wyleczeniu 
się z ran, w bój z nieprzyjacielem, nie kogos in- 
nego, lecz jej waśne, Gineity, wspomnienie i 
obraz chcą unieść z sobą do okopów, Pan:ięć o 
niej — mówią — doda im odwagi. Z jej wize: 
runkiem w tajnikach duszy — pójdą vhętnie na 


śinierć! | tak gorąco n enawiczaca Niemców, a tak bardzo 
Bo Ginctia Dardel to nietylko urok dziewczę- ' Francyę kochająca. Nurtuje w nim wstyd, ból, 
cy, — ona uosabia zapał, Sorącą : płomienną | wyrzut, źe zasiuguje wlasciwie na pogardę tej 


uwielbienia godnej Ginetty, bo zamiast odnażnie 
stanąć w szeregach armii narodowej ~- „dekuje 
się“ w arsenale i własne przez to ok'arnuje SU» 
mienie. A przecież zdcbyć uznanie cu nej „ama- 
zonki”, zdobyć jej szacunek... a może... może Z 
czazem i co: więcej —- io mu się zaczyna zdawać 
szczytem szczęscia i radości! 

Więc raport służbowy — i oto nominacya nad- 


miłość ojczyzn7. — ona jedna’ tylko, jako szpi- 
talna pielęgniarka. uskrzydla dusze tych prawie 
bezim ennych bohaterów, co selkami vrzewijają 
się przez sale lazare.u. £9 tu żegna czule stary, 
dzielny żoimiecz Renyulin, i drzyciun głosem 
oliarow uje jej na pamiątkę najldreższy śnój 
skarb — wyrzeźbiony wiasną ręka medacen. Za 
nia wśród dlug.ego szeregu łóżex szpita!tnych 
biesną uczy wszystkich ch otyca i ranav.h żoł chodzi. Wyjsżlża na front! A zanim powie to 
nicrzy bo ona najle,i.j do każdego przemówi, żonie i córce, zwie:za się przedewszystkiem Gi- 
najserdezczniej ból ukoi, a przelsaszystikiem do- t necie i pyta, — czy, gdy wróci z pola chwały, 


d 
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Sir, 4, 


ZYGZAK?. _ z 
Przykazania redutowe. 


1. Pamiętaj byś zły humor.' obraźliwość i 
„wielkość zostawił w domu, a zabrai tylko... pie- 
niadze. ~ 

4, Nie piraenij velądać oblicza maseczki, a dos 
brze na tem wyjdziesz. 

3 Nie wpadaj w gniew. gdy intrygująca cię 
maseczka — okaże się twą własną ieściową, * 

4, Nie pożądaj żony swej... na reducie, 

5. Zapomnij, iż oczy są zmierciadłem duszy, a 
pa rz tylko na nagi. 

6. Nie czcij grosiwa, ale składaj je na ołtarzu 
Papua a. 

. Jesli maseczka ma zbyt dobry apetyt — nie 
dei czy jadła tego dnia obiad. 

8. Zrób dobrą minę gdy o brzasku dnia od- 
słoni inaseczka dobrze znane ci oblicze i powie! 
„tv stary idqoto'! 


t«nwiia bieżąca. 
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Św. lgnacego 
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Długość dnia: 915. 


TEATK IM, JULIUSZA SŁOWAUKIŁUGU 


Wtorek: Reduta prasy. 

Środa povoł.: ..Betieem polskie", 
Mieczór „Amazonka“ 

Czwartek: Amazonka“ 

Piatek: „Orlatku”. 

Sopota: „Amazonka“, 

Niedziela popoł.. „Taniec czynowników', 
Wieczor: „Sługa dwóch panów“ i „Teatr cudo- 
wności*, 


Zachód słońca: 


TEATR „BAGATELA” 


Wtorek: Bogaty wujaszek", 
Środa popoł.: „Moralność pani Dulskiej“. 
Wieczór: ‘Karykatury z 
Czwartek: „Bogaty wujaszek", 
Piątek: „Bogaty wujaszek”, 
SoLota: „Mandaryn Wu", A 
Niedziela popol: „Dwóika hultajska“. 
Wieczor: „Dwójka hultajska”. 
TEATR POWSŁZGANY 
Wtorek: Laika‘. 
Środa popol: „Chara za 
Wieczór: „Książe pan“. 
Czwartek: „.Maż z grzeczności". 
Piątek: „Major ułanów". 
OPERETKA W NOWOŚCIACH 


„Dziewcze z Hołańdvi* 

„Szalona hrabianka'*. 
Wieczór: „Figlarne żonki”. 

Czwartek: .„.Szalona hrabianka* i 

Piatek: „Szalona hrabianka”. 

Sotota: „Dziewczę z Holandyi*. 

WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW Flac św. Ducha) 
w zarzadzię krakowskieco Zwtazku literatów. 

Wtorek. K. H. Rostworowski: „Wpływ  woiny 
pstchike człowieka“. cz. JTI 

Środa E. Haecker, „Powojenny rachunek sumienia 
ludzkiego“ (na tle nowych polskich powieści). 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNES 

GLOWNY. LINIA A—B L 38% 


Środa K H. Rostworowski: „Obecne nołożenia Pol- 


wsią”. 


Wtorek: 
środa ponot.: 


na 


ski” (Dsvcnika mieszczaństwa). ~ — 
Piątek, Kaz. Bartoszewicz: „Fragmentv _ Górnoślą- 


skie“. 


powie mu szczerze i serdecznie, iż spełnił swój 
obowiązek?... „Tak“... — odpowiada zcicha Gi- 
netia. 

Na tem kończy się akt pierwszy sztuki p. Ba- 
łaille'a, akt w założeniu piękny i interesujący, 
wyposażony w dyalog subtelny, wyśmienicie 
mazlujący całe środowisko FA państwa Bel: 
łanger, a nawet ca.e środowisko miasteczka, ży- 
jącego w trwodze wielkiej ojny, w atmosferze 
wielkich ofiar, wielkich haseł i wielkich celów, 
przypływających z oddałi — a tutaj tuszujących 
się pospolitością i przyziemnością szarego życia 
codziennego, 

- Jest w tym akcie pierwszym „Amazonki“ nie- 
pon szedni nerw dramatyczny, jest nastrój i sen- 
tyment, jest zapowiedź mocnych konfliktów 
psychicznych, wyrosłychąz tej niezapomnianej 
nigdy doby, którąśmy wszyscy świeżo przeżyli. 

Niestety, dwa następne akty sztuki p. Batail- 
le'a przynoszą — zupełne rozczarowanie, 

P. Pioir Bellanger ginie na wojnie — „ginie 
jak bcbater*. Poszedł podobno, na ochotnika, na 
śmiały wywiad za kordon wojsk niemieckich — 
i tam peległ. Przez delegata Czerwonego Krzyża 
z Genewy otrzymuje pani Celina pamiątki pó 
poległym — jego pugilares i listy, które nieprzy- 
jaciel, w uznaniu bohaterstwa Pioira Uellanges 
ra, odesłał rodzinie, I wśród tych lis.ów znajdu- 
je kochająca żona siraszną tajemnicę, Oto mąż, 
umierając, pisze nie do niej, lecz do Ginetty. 
Pisze, że umiera z myślą o Ginecie. Że dla niej 
spełnił swój obowiązek wobec ojczyzny: Morder- 
czynią tedy Piotra jest w oczach pani Celiny — 
Ginetta. Mało tego. Ona właściwie jest wdową 
po nim. Piotr Ginette — nie żonę — osierocił. 


| sanu zdrowia, Natomiast zagranicą, zwłaszcza 


| 


! ście. Pewien złodziej 


= JETS" «= 


„GONTEG KRAKOWSKI” 


——>— 


Dmowski w Krakowie? 


Jak doniosły „Nowiny Powsz.*', w niediugim 
czasie ma przyjechać do Krakowa znany pťzy- 
wódca narodowej demokracyi Roman Dmowski, 
Dia Krakowa byłaby to oczywiście pewnego ro- 
dzaju senņnsatya polityczna. Wiadomość ta wys 
maga jeszcze potwierdzenia. 


Szykany na maniey- „rorebliki poznańskiej”. 


Podróżni, jeżdżący pociągiem Warszawa:Ber- 
lin, skarżą się na szykany. jakim podlegają ze 
sirony władz pogranicznych, a szczególnie po- 
znańskich. 

W Zbąszyniu rewizya graniczna irwa około 2 
godzin, w Skalmierzycach zaś =— dzięki przed- 
stawicielowi Wielkopolskiego Urzędu wałki z 
lichwą i spekutacyą. pociąg zatrzymywany jest 
około 2 i pół godzin dla zrewidowania podróż- 
nych ceiem przekonania się, czy czasem Rie 
| szmuglują artykułów spożywczych do NRongre- 
| sówki. 

Podróżnych zmusza się do OSTRĄ pocią- 
gu kolejno, partyami. co znacznie przedłuża ręs 
wizyę. 

Skutkiem tego pociąg Warszawa-Berlin jegt 
w drodze 21 godzin. 


Komnikacya lotnicza (ańst— Warszawa Krak. 


Założono tu międzynarodowe Towarzystwo 
żeglugi napowietrznej pocztowo:pasażerskiej, 
Kapitał zakiadowy wynosi £ miliony marek nie- 
mieckich. Założycielami są? fabrykant Lilien- 
tal i inżynier Dorski. Towarzystwo posiada w 
Gdańsku imateryaly i warsztaty do wyrobu 30 
aeroplanów. Zadaniem Towarzystwa jest obsłu- 
ga Rzeczypospolitej i Gdańska. Linie lotu 
Gdańsk, Warszawa, Kraków. Łwów, Poznań. 
as drogi Wsiszaw Gdańsk trwać będzie ô go- 
dziny. 


Ureia na żyde tez hadania lefarskiego 


Dotychczas u nas nie można było ubezpieczyć 
się w żadnem Towarzystwie na życie bez świa- 
dectwą dokonanej uprzedpio rewizyi lekarskiej 


po wybuchu wojny, praktykował się tak$ zwy- 
czaj ubezpieczenia bez rewizyi, Obecnie z dniem 
1 stycznia r. bież, niektóre Towarzystwa i u nas 
wprowadziły ten sposób ubezpieczenia, ograni- 
czając jednak jego wysokość do sumy 20.000 mk. 


e—a W 


Pierwsze wyroki costy na Węgrzech. 


(m-m) Budapcszteński trybunał karny po raz 
pierwszy zastosował w wyroku ustawę a chło- 
KE AE F any ska- | 
zany został na dziesięć kijów. W eń poiem 
skazano stróża kamieniczńego na Ra kijów | 
za kradzież drzewa i węgli. Gdyby te wyroki 

r" 

Artyści Tea'ru Miejskiego -- pierwszy, na- Li 
prawdę dobry akt „Amazonki — grali doskona: , 
le. Stworzyli całość wyśmienitą, Dom państwa | 


I gdy w trzecim akcie, już w Sześć miesięcy 
po rozejmie. a więc po zwycięstwie Krancyi, wy- 
gnana przed dwoma laty z domu zdradzonej ku- 
zynki, powraca Ginetta do miasteczka, by się 
siać panią podprefektową Duard i by po daw- 
nych entuzyazmach, które już przebrzmiały, roze 
począć pospolite życie żony z rozsądku poślu- 
bionego biurokraty, — Staje przed nią bołeścią 
wdowią, złamana pani Celina Belianger i mówi: 
„Choć nie byłaś ani żona ani kochanką Piotra, 
— odebrałaś mu życie. On dla ciebie i przez 
ciebie zginął, Obowiązkiem twoirin dochować mu 
wierności.“ 

I Ginetta porzuca myśl zamążpójścia, opu- 
szęza podprefekta, przebiera się w swą wysza- 
rzaną sukienkę wygnanki i idzie na północ 
Francyi, tam gdzie pożoga wojenna zniszczyła 
miasta i wioski, gdzie trzeba pomagać, pracować 
i ratować — głodnych, osieroconych, bezdom- 
nych. ' 

Dla przeprowadzenia takiego rozwiązania po- 
święcił autor aż całe dwa akty, Nie dziw przeto, 
że ire<ci rie starczyłu, Że akty się dłużą, a brak 
właściwej akcyi nużąco obniża tempo dramaty: 
czne. Ta zaś szczypta głębszej myśli, a właści- 
wie ta szczypta ircnii — z wartości pięknych ba- 
seł „amazonki“, dość szybko ze szczytów entu- 
zyazmu spadającej na Niziny wygodnej i cichej 
egzystencyi — jest w Sztuce p, Bataille'a tak 
rozwodniona, tak mnóstwem pustych i banaj- 
nych słów przysłonięta, że nie wywiera żadnego 
wrażenia. 


| Kinoteatr "WARSZAWA", Ut. Stradom 15, V:S-a-V 5 W. U, U. 
« TYLKO 2 DNI! TYŁKO 2 DNI! 
We wtorek 1 lutoge i we środę 2 lutego b. r. 


Yjiłlosne noce! 
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xu Romantyczne przygody i fantszya :: 
W głównej reli jedna z najpiękniejsrycn artystek 


ETELKA VERANYI | 


wskutek lekarskiego orzeczenia nie mogły Z0 
stać wykonane — to kara chiosiy moze być z8” 
mieniuną na 10 miesięcy więzienia, 


~ g — 


Dziś reduta prasy! 


Dzisiejsza noc redutowa zapowiada sie iako nie- 
przerwany ciąg cudów. czarów i niespodzianek bal9 
wych. Nabływ gości zapowiada się olbrzymi i ścia 
ny emachiu teatrulnego będą sie musiały po stiaro- 
polsku dla nich rozszerzyć. Dobór kostiyumów o 118 
dotąd udało się komitetowi uchvlić rabka dE. 
prywatnych talemnic, ma być oryzinainy | tanta 
styczny a zarazem wykwintny. Do intryg przygulo- 
wują się najwytworniejsi intryganci z licznym U” 
działem naszych polityków wszeikich obozów; nić 
w nich nie bedzie brzesirzegane. prócz Przyzw oitości. 
Z intryganiek zaś cały szereg obiecało sie zdema 
skować dobrowoinieę w samym środku zabawy. DIŚ 
małżeństw przvleta regułą jest przychodzenie o% 
dzielnie, w nieznanych drugiej połowie maskach: 
Przeciwko wybuchom śmiechu. które mogłyby roz- 
sadzić mury teatru przy produkcyach kalaretowyć 
na reducie komitet już zabezpieczył gmach teatral” 
ny w jednem z towarzystw krajowych. Na kilku sa" 
lach tanscznych reduty temperament choreozraficz 
ny uczestników i uczestniczek baiu będzie mogi zna” 
leźć wyborne ujście, Oświetlenie sal redutowych D8 
dzie frabujące mówią "o wielu lampionach 
Aladyvna, zamówionych specyalnie na redute w Sze 
cherezady lub w Elektrowni miejskiej. Słowera po 
każdym wzztedam ma to być kulminaeyjny punkt 
karnawału, po którym napięcie i wesołość już żylk© 


Sta:zać się będzie w dół w smętna przepaść PO 
pielca. i 

Kabaret na reducie prasy obełmuje trzy cgęść” 
Cześć I o godz. 11 obejrnować będzie: 1  Łamajce 


Kadena; 2. Ordyńskiej aktualności o prasie kraxow” 
skiej; 3. Kałicinski: Dziadowskie pieśni o reducić 
prasy, Druga częsc kabaretu o godz, 1? obejmuić 
Sketsch pod tytułem „Spokojny Dom“, Biorą udzia? 
pp. Czernekówna. Latajner- Lawiński i W olińzki, SPO 
kojny dom doprowadzi widownie do szału OUstrzefb 
się FT. Publiczność aby salw rewoiweruwych odda” 
nych przez b, Wolińskiego. oraz podpalenia Gono- 
stwa przez p. Czernekównę nieobawiali 5 ę albowiem 
miejska straż pożarna zmobilizowana ugasi spbęcva" 

przyrządem płonacą scenę. Trzecia czaśc kaba; 
rótu zacznie się o godzinie 15 Wezmą w niej udziaź 
prócz wymienionych wyżei. Minowicz. Kalle, Orwię 
| kapelmistrzowie Szczepański j Walewski, sufłeczi, 
„wszystkiech teatrów krakowskich Wreszcie kabar® 
przeniesie się na korytarze i foyer. 

Pozostałe jeszcze bilety sprzedawać cię pe izię 
dziś we wtorek w kasie teatralnei cd 11 do 1i od 
3 popołudniu aż do rozpoczecia reduty. Przy w stę” 
pie należy okazać bilet i imienne zaproszenie. Bile” 
na galerye nie uprawniają do wstępu, na zaba” vę: 
Dla pań obowiązuje maska przy wejściu. 

— 0 0 J — 


NADSYŁANIE WNIOSKÓW O WCIĄGNIĘCIE NÊ 
LISTĘ UPRAWNIONYCH BO GŁOSOWANIA PLE 
| BISCYTOWEGO, Jak doniósł Konsualt polski w U” 
polu. imiędzysojusznicza Komisya plebiscytowa 
rządziła. że wnioski o wciągniecie na listę upra 
waionych do ełosowania plebiscytowego mcg DY 
icszcze nadsvlane w drodze telegraficznej do dnia 
lutego br. włącznie, a to pod adresem Rornitef, 
(Comites paritaires) miejsca urodzenia odnośnei © 
soby pragnącei' wykonać prawo głosowania W pi 
ski takie muszą być jedmak najpóźniej do dnia Í 


Bellanger żył naturainem życiem, dyalog płyn 
swobodnie. wszystkie sceny, najdrobniejsze 1% 
wet epizody przesuwały się w artystiyczni: 
skrócie z maestryą, godną najżywszej pochwali” 
I następne, zreszią, akty. szły równo i skladni 
choć praca ariystów była w nich już trudniejs? 
— Z winy autora. 

Pani Bednarzewska, jako Celina Bełlanzeh 
czarowala swą*słodyczą i przedziwnym zaw5 
wdziękiem niewieścim, a Scenę rozpaczy t 
stracie męża odtworzyła ze wstrząsającem ucz 
ciem, Placz jej miał dźwięki porywającej Mne 


szczmiości. Vanne Halina Kncicka w wielki? 
roli Ginetty Dardel była aaprawdę eniucya5 5 
gdy mówiła o Francyi i o wojnie, a. pd 


dyskretną i subtelną w scenie x Piotrem, g2} 
nie o miłość prosił, lecz o szacunek + van 
Całą wogóle postać uchwyciła młoda artystki 
inteligentnie i z prawdziwym talentem. Może 
ko konflikt z Celiną w akcie drugim wypad 
chlodno, zarówno w geście i mimice, jak, 1 
modulacyi głosu. P, Wł. Bracki w roli Pio 
Bellanger dat dużo przemyślianego skupić 
wrzało w nim istotnie hamowane a rwące 
uczucie ku tej „amazonce”, której pogardy 0 
wiał się bardziej, niż śmierci, Swietnie dzielnś 
żolmierza-patryotę, Renaudina, odegrał Pp. 
Miarczyhski, Inne drobne role bardzo GODNA 
tworzyli pp. Ordyńska, Klońska, Malern 
Malanowiczówna i Korwinówna oraz p». * a 
nowski, Szymański, Dobiesiaw, Brandt i waż 
lewski, Sztukę rezerwat p. Józef sosno™ je 
i jego to niewątpliwie zas.uga, że całość pr zeg 
tak bardzo artystycznie vod wzgiędem “Ý 
nania. J. Ursy” 


niż 
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lutego br, włącznie poparte w przepisany prawidło- 
wyspasób potrzebnymi dokumentami itd. Przy tej 
sposobności przypomina się, że wszelkich informacyj 
1 belnocy w Sprawie głosowania plebiscytowego u- 
Uzicia w Krakowie Towarzystwo Ochrony Kresów 
Zechodnich ul. Retoryka 5. które też ornenizulie 
transporty głosujących na Górny Śląsk, 

UROCZYSTA AKADEMIA, ku czci Wł. Żeleńskie- 
£0, odLędzie sie w niedziele dnia 6 lutego br. w 
Teatrze Jul, Słowackiego o godz, 11 przedpołudniem. 
W prugramie utworv symfoniczne wielkiego twórcy. 
Uraz prelokcya prof, dra J. Reissa  Dyrvgować bę 
dą: Z. Górzyńswi. Z. Jachimecki i B. Walewski. Bi- 
leiy w kasie zasuawiań braci Lipskichi (Sławkowska) 

WySEKĘPY E, KAMIŃSKIEGO W „BAGAGLI“, 
Wczorajsza premiera -Bogatego wuiaszka* przyjęta 
€ntnzyugtyczuie przez wypełnioną kompletnie wido- 
wnię. zostanie dziś wtorek 1 łutego powtórzoną po 
raz drugi, Nadzwyczajna gra Kaz, kumińskiego wY- 
wołula u publiczności salwy śmiechu i żywe okla- 
Ski, Pokup biletów tak znaczny. że należy ie weze- 
Śniej zamawiać w kasio „Bagateli' 

ZKŁUSTY PONIEDZIAŁEK W „BAGATELI Ar- 
tyści tearu „Baeateli* urządzają w dniu 7 bm. na 
zakończenie karnawału wielki raut urozmaicony 
broaukcyarni, Będzie to jedna z naiweselszych i 
najpiekniejszych nocy ustepującego karnawału. 
Magi i kostyumy mile widziane. Zgłoszenia po ża- 
broszenia przyjmuje komitet rauta od zodz. 5—7 w 
sekretarvacie teatru „Bagateli”. 

„DZIEWCZĘ Z HOLANDYI" znakomita opere:ka 
Kalmana ukaże się dziś po raz 30 na scenie teatru 
Nowosci _We środę  popoł. „Szalona hrabianka , 
wieczór „Figłarne żonki* Jako najnowsza premiera 
w teawze Nowości wystawioną zostanie przepiekna 
operetka Fr, Lehara „Miłość cygańska" W glłó- 
wnich rolach wystąpią pp. Ropińska, Czernekówna, 
Waldyska, Maryański. Remin Woliński. KE, Pilarski, 


. 
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WIELKA MASKARADA pod Kierownictwem E. 
Koszutskiego. znanego baletmistrza. odbędzie „się 
dziś ti, ws» wtorek 1 bm. w ..Sokołe" r : 
JALWIGA LACHOWSKA. nasza znakomita pri- 
madonna, wystąpi tylko jeden raz w Krakowie we 
środę 2 lutego w sali „Sokoła“. Koncert zapowiada 
A. Świetnie. Bilety do nabycia u J. Rudnickiego 
„nia A— B f 
JANINA FAMILIER-HEPNEROWA. znakomita 
bianisika, laureatka konkursu im, Paderewskiego, 
wystąpi u nas tylko jeden raz w niedzielę 6 lutego 
w shli „Sokola“, Wszyscy krytycy warszawscy na- 
zwali „usizono” Świetna pianistkę po jej. koacer- 
tach w Warszawie „fenomenem muzycznym w ca- 
lem tego słowa sł AT; iiia sa już do nabycia 
u Ja itudnickiègo. Ipla A—B. zł 
(I) PRZEJAZD CHÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. 
Wczoraj o godz. 5380 rano przyjechał chór iugosło- 
wianski „Mladost“ ze Lwowa — witany: na tut, 
Uwovcu kolej. przez prezesa „Echa“ i delegatów mło- 
dzieży akademickiej, Opóźnienie nastąpiło Z tego po- 
wodu, że we Lwowie żeganiąca chór „młodzież. od- 
czepiła na dworcu kol. wagon od pociagu. Wczoraj 
odbyl sie koncert chóru jueosłowiańskiego w Tea- 
iza Powsezchnym, Dzisiaj zas zostanie on powtó 
trzony o godz. 3 dla młodzieży szkołtnej. Wstep wol- 
ny za okazaniem lezitymacyi. We środę daje chór 
koncert bezpłainy w kinie YMCA przy ul. Zwierzy- 
nieckiej di» żołnierzy. Chór Mladost“ koncertował 
w Warszawie, Toruniu. Poznaniu. Bydgoszczy, Lu- 
blinie i wa Lwowie. przeznaczając dochód z Kon- 
zertów na plebiscyt Górnoślaski Teraz zaszczyca 
Krakow swą obecnością. dając szereg koncertów. 
TARCAN WŚRÓD MAŁP. Historya Tarcana czło- 
Wiceka porwanego przez małpy i wśród małpiej gro- 
Mady wyrosiczo jest istotnie niezwykła, Oicem Tar- 
cana bvł lord Glayton. Lord z polecenia królowei 
Wyjechał do Afryki w misvi zwalczania handlu 
niewolnikami Towarzyszyła mu żona. W drodze za- 
loga stutku zbuntowała sie i wymordowała „ofice- 
tów. Na prośby maitka Biunsa darowano życie lor- 
Uoxniy wysadzono go jednak na beziudnym wybcze- 
żu Afryki wraz z żoną. Lord w dżungli wybudował 
thate. V? czas iakiś botem żona powiła mu chłop- 
td i niedługo potem umarła Stado małp napadło 
na domek lorda. mordując nieszczęśliwego Dziec- 
ko ocalalo, Samica malpa, która straciła własne 
«oje dziecko. porwała maleństwo ludzkie Wśród 
maipiej gromady wyrastał Tarcan, przyjmując zwy- 
tyje malpicgo bytowania. Tarcan był iednak inny 
DIź gromada. Był mniej silny i zręczny, ale górował 
lad towarzyszami sprytem i rozumem. Inteligencya 
lodu ludzkiego choć uśpiona i nie rozbudzona wy- 
tożniala go cd stada małpiego. Tarcan umiał wyko- 
Rywać roboty ręczne, która w podziw wprowadza- 
lv małpy, Gdy zaś znalazł w chacie po zarmordowa- 
Miq ojcu nóż, domyśłił się jego użytku i odtąd 
wajia broń, był groźnyin dla zwierzat. Stał się wład- 
Ik wśród małp i królem dżungli. Zrozumiał też że 
lest innym niż jego towarzysze. Tak upiyneło kilka 
a. aż nagla Tarcan spotkał Sie z białym  człowie- 
iem, Był to majtek Binns. Oto treść pierwszych 
Uzech aktów historyi. która miała się istotnie wy- 
Uarzyć ij swego czasu przed kilkudziesięciu laty zaj- 
Mowałą umysły wielu łudzi, tembardziej. że łączo- 
DQ ze skandaliczna kroniką rodzinna nieprawych 
Ebadkobierców lorda Glaytana Opowieść o losach 
„Q'Cana ujęta jest we filmie w 14 aktów podzieło- 
ych na dwie serve. Serya pierwsza pod tytułem 
s trcan wśród maip“ wyświetia obecnie teatr 
Św.ętiny „Uciecha“. 
s; UDZIAŁ WIOŚLARSKI „SOKOŁA“ KRAKOW- 
F: 60 urządza w sobotę dnia 3 lutego br, „Wiel- 
zą paskarade" w Salach „Sokoła“, Wstep wyłacznie 
Re zauennemi zaproszeniami wydawanemi w ogra- 
waz tei łości przez Komitet w kancelaryi „Sokola“ 
aj ennie miedzy 6 a $ wieczór, Po za kosty ıma- 
dł 


s. maska:ni obowią 


l läski or" i 
bay ki bo ocenienlu przez samych uczestników ZA- 
doek nagrodzonezo staną „milionówkami“, Część 
Saska " przeznacza Sie na cele płebiscytowe zórno- 
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WORKA NA RZECZ T-WA DOMU MŁODZIEŻY. 
Strat zezwolił Towarzystwu Dorna młodzieży 
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Wykrycie - organizacyi sług - złodziejek w Krakowie. 


(T) Od dłuższego czasu kroniki policyjne iio- 
tują coraz częsisze wypadki okradania chleba- 
daweów przez służące i 

Oczywiście dużo jest przyczyn, atoie to po 
woduja, ade ciekawe światło też rzuci na te Wy- 
padki fakt. który dostatecznie jasno mówi, jak 
Się organizuje grona „Uugzeiwych* służących. 
Dio przed niedawnym czasem państwa Paweł i 
Anna Mróz, zamieszkali na Rakowicach, zwer- 
bowałi pod pozorem slużby dwie 14-letnie dziew- 
częta, niejaką Helenę Znłądkowską i Janinę 
Stopę. Początkowo cezcigodne małżenstwo poleci- 
ło kraść owym dziewczętom drób w pobliskich 
d- mach, a skoro zauważyli, że są już wystarcza: 
jąco obeznane z arkańami tej sztuki, potecili Żo: 
łądkcwskiej wstąpić do siużhy dop. N. na ul. 
Starowiślną i. 48. a następmie swą chlehodaw- 
czynię okraść, 

Sprytna Żołądkowskaą vczywiście spełniła qa- 
leżycie żądanie Mrozów, okradła bowiem p. N, 
z bielizny i garderoby oraz bizżutervi, oddajac 
rzeczy te Mrozem, 

Ponieważ jednak w Krakowie ze względu na 
poszukiwania występy byłyby utrudnione, prze- 
to wysłano Źołądkowską do nauczycielki nie- 
"e e E 


polskiej na urządzenie w dniu 2 lutego br. zbiórki 
bienieżnej na rzecz wymienionego Towarzystwa 
przystolikach ustawionych w lokalach publicznych 
jak teatrach, kawiarniach itd, 

WYSUAWA PODHALAŃSKA W MUZEUM PRZE- 
MYSŁOQWEM. Wobec zainteresowania. jakie wzbu 
dziła wystawa obrazów góralskich i bardzo licznego 
jej zwiedzania. Zarząd Muzeum postanowił czas 
trwania wystaw: przedłużyć do dnia 7 bm, tj. do 
poniedziałku. 

BIBLIOTEKA MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO Z 
dniem 1 lutego czytelnia biblioteki Muzeum otwartą 
będzie od godz. 1f dó 1 i od 5 do$ wieczór. Zarzą- 
dzenie to wydaie się wskutek bardzo licznej frek- 
wencyj zwłaszcza w godzinach wieczornych | ch 
ułatwienia publiczności korzystania z czytelni mimo 
braku miejsca niekiedy. Przedłużenie otwarcia czy- 
talni do godz. 9 wieczór wpłynie zapewne na równo- 
mierny napływ czytelników i łatwiejsze zdobycie 
miejsca w cezytejni. 

(T) ZNÓW WYWÓZ JIILIONA MAREK ZAGRA- 
NICĘ. Wczoraj aresztowano na dworcu kol. niejaka. 
Cilę Dręinman rodez z Bochni, zamieszkała w Cie- 
szynie. kióra usiłowała wywieźć za eranicę w ce- 
iach spekulacyjaych 970 tysięcy marek, 10606 koron 
austr. i kilkadziesiat koron czeskich do Cieszyna, 
Nie powiódł sie występ spekułantki, gdyż ia przy- 
mknięto a pieniądze przekazano Dyrekcyi skarbu. 

(Ty RABUSIE NA WIDOK FPOSTERUNKOWEGO 
PEL, PORZUCAJĄ LUP. W dniu 28 zm. wieczorem 
około godz, 10 patrolujący żołnierz połicyjny na A- 
iei Mickiewicza zauważył dwóch mężczyzn w woj. 
skowych mundurach. którzy na widok iezgo poczęli 
gwałtownie uciekać porzuciwszy plecak, w którym 
znajdowała sie pierzvna. o wsypie różowym i po 
Szwie białej. Pierzyna ta, pochodząca prawdopodo- 
bn'e z kradzieży iest do odebrania w Dyrekcyi voii- 
cyi uł. Zacisze 5. l 

(T) MŁODZI HANDLARZE SWIECAMI. Ongdaj 
zuaresztowano 4 młodych praktykantów z pracowni 
swiec Antoniego Rothego uł, Sławkowska 20, Wła- 
dysława Śłiwa, 17-letniego Jann Musiała. i6-letniego 
KH. Kundrata i 14letn, E. Świerkosza,, którzy od 
dłuższego czasu systematycznie uprawiali kradzież 
świec z pracowni swego chlebodawcy oraz handel 
niemi, Wczoraj właśnie aresztowano ich w chwili, 
gdy przeprowadzali transakcye handlową, kradzio- 
nemi świecami z jakąś nieznanego nazwiska ko- 
tictą, Przytrzymanym odebrano 13 kig. świec — B 
sprytnych miodzicniaszków osadzono pod ..Teleera- 
fem“, 

(Ty SKRADZIONY MOTOR EKSPOZYTURZE MIN, 
ZDROWIA — ZNALEZIONY. W listopadzie zr. do- 
nosiłiśmy o kradzieży motoru automobilowego fir- 
my „Forth z Ekspozytury Min. zdrowia w Krzy- 
sztoforach — wartości 60 tysiecy marek, Obecnie 
przed kiiku dniami odkryto posiadanie owego mo- 
toru w firmie „Polauto™. Jak się okazało motor ten 
odsprzedał firmie .Polauto* za 16 tvsięcy marek 
znany z tego rodzaju transakcyj kradzionemi rze- 
czami Józef Gucwa, który twierdzi, że motor ten na- 
tył od nieznanego mu bliżej szofera nazwiskiem 
Stefka, Ciekawem jednak może się wydawać do ja- 
kich celów używa Min, zdrowia aż ezterech auto- 
mobili — przy swoim zakresie pracy? A 

(T) KRADZIEŻ GARDEROBY. Organa policyjne 
aregziowały 18-ietniego Piotra Jędrzejczyka za kra- 
dzież garderoby wartości 9 tysięcy marek na szko- 
dę Franciszka Patena z piekarni Broszkiewicza przy 
ulicy Szłak 49. | s 

(TY KRADZIEŻ BIELIZNY, Zaaresztowano nieja- 
ką N, Ripper, izraelitke lat 18, która Sskradła na 
ok niewiadomego właścicieła wiekszą ilość bie- 

ZNY. 


Luthwale napady rabunkowe w Warszawie. 


Pisma warszawskie donoszą o dwóch zuchwa 
tych napadach bandyckich, jąkie miały miej- 
ace w stolicy. 

Do mieszkzmia pami Ewy Łapidusowej, w 
chwili, gdy była ona Sama ze służąca. wezel 
znajomy służącej j prowadził przez kilka minut 
z nią rozmowę, poczem dwoma. strzałami re- 
wolweru położył ją trupem. Zanim przerażona 
p. Łapidużowa zdołała się zoryentować o przy 
czynie strzałów, wpadł do pokoju svpiulnego 


manego nazwiska. mn. w Kiaiu, pod pretek- 
stem zgłoszcnimesię do slużby, kiórą iake okras 
dia z bielizny, parderobv i większe; gotówki. 

. Po tym goscinnym iście wysiepiz wyslana 
zołądkowską do Warszawy. Taaz umieścili 
Mrozowie Janine Stope na słuźbie n. p. Nowo 

tarskiego przy ul. Bonesowskiej i. l4, poieciwszy 
jei ckradzenie swych chlebodawdów i. atoli d 
Stopa widocznie mniej nadawalia się do tych 
celów prawdopodobnie że względów etycznych. 
wi uwiadomiła p. Nowotarskiego o wczoraj, 
mającym się odbyć napadzie "upłanowanyn? 
sprytnie przez Mrozów, 

W chwili, kiedy Mrozowie zjawili się o uinó- 
twionej godzinie w mieszkaniu na ui. konerow- 
skiej — uwiadomioma jaezedtem policya -- za 
aresztowała „zacne małżeństwo, 

Jak się podczas śledztwa okazało Mrozowie od 
dłuższego czasu uprawiali tego rodzaju proce- 
der, Spraszali do siebie wszelakich odrieni zło: 
dziej, a następnie planowali z nimi podczas uczi 
u siebie wydawanych. napady. Tak więc może 
zinniejszy się liczba „uczciwych“ sług, bo biuro, 
w całym swym składzie znajduje się pod .Te- 
legrafem'". 
~ aarmen - D 
handytą i przyłożywszy pemj Łapidusowej re- 


rek gotówką oraz wszełkiej biżuteryi 

Napadnięta zaczęła błagać rabusia, aby daro 
wał jej życie, oddając mu posiadaną gotówkę 
w sumie 16.000 marek, oraę kilka sztuk biżu- 
teryj. Zbój nie zadowolił się tym łupem, gdyż 
jeszcze plądrowaś w szufladach stolika, poczem, 
grożąc rewolwerem, zaprowądził p. Łapiduso- 
wą do pokoju kąpiełowego i dał do niej dwa 
strzały, Raniona w okolicę nosa i twarz przy 
uchu, p. Łapidusowa padła na podlogę i udała 
zabitą. Tymczasem zbrodniarz wyszedł kuchen- 
nemi drzwiami. 

Usłyszawszy trzask zamykanych drzwi, rą- 
niona natychmiest zawiadomiła telefonicznie 
o wypadku brata swego. 

Ofiarą drugiego napadu rabunkowego padł 
jubiler przy ulicy Świętokrzyskiej, do którego 
mieszkania wtargmęło kilku zbrodniczych oso- 
bników, Wystwałąmi zabili na. miejscu służą- 
cą, ranili żonę jubilera i dokonali rabunku ko- 
sztownaści, * 


s L4 a 4 s 
40-dniowa głodówka polskiej uczonej 
0.) Pisma londyńskie donoszą, iż doktorka 
polska, pani Lipińska, której księżka „Kobiety- 
lekarze“ otrzymaięą w zeszłym roku pierwszą 
nagrodę w paryskiej Akademii medycznej, prze 
bywając obecnie w Londynie, ukończyła wła- 
śnie cztendzieści dni dobrowolnej głodówki, Go 
dnym podkreślenia jest fakt, jż przez pierw 
szych trzydzieścj dni pani Lipińska nie tylko 
nie spożyła ani odrobiny strawy, lecz niemniej 
mie wypiła ani kropli żadnego płynu. 

Prasa londyńska zaznacza, iż jest to pierw- 

szy wypadek, w którym człowiek utrzymał się 
przy życiu, obchodząc się bez kropli wady przez 
tak długi okres czasu. 
l Głodówka pami Lipińskiej jest tem bardziej 
imponująca, że nie jest ona bynajmniej, — jak 
u bohaterskiego burmistrza miasta Cork, Mac 
Swiney'a, kib u innych irlandezyków, — roz- 
paczliwym gestem samoobrony narodowej, ak- 
tem patryotyzmu, lecz pełnem podziwu poświę- 
ceniem dla dobra wiedzy, eksperymentem, ma- 
jącym wzbogacić naukowe doświadczenia me- 
dyczne. 


Pogoń wróć śniegów za tajemniczymi bantani 


s Genewe, 31 stycznia, 

ua) Tajemniczy dramat rozegrał się w pobli- 
żu przytułku na Górze Świetego Bernarda, Wy- 
kryli go mnfsć, utrzymujący te humanitarną 
instytucyę. 

Pay, stróżujące przy pszytułku, opudzone na- 
głe strzalami z rewolweru, zaalarmowały mni- 
chów, którzy wespół ze sławnymi „Saint Ber- 
nardami“ puścili się na poszukiwania; wykryli 
ną śniegu zwłoki trzech Włochów. Ciała ich 
były zasiane kulami, obdarte z ubrań. 

Przy pomocy dalszych badań skonstatowane. 
że trzej mężczyźni wyruszyłj z Aoste bez pze- 
wodników; widziano ich ostatni raz w miaste- 
czku Sipnord, położone na wysokości tysiąca 
metrów pomad poziom morza: zdażali prawdo- 
podobnie ku górze Świętego Bernardu, Weodie 
Siądów, widniejących na śniegu, mordercy jež- 
dzili na nartach, 

Wszystkie pmeejścia od: Strony suwajcsrskiej 
i włoskiej strzeżone sa przez policyę, która pod- 
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jęła pościg za mordercami, Maisi z przytułku 
Swiętego Bernarda, tudzjeż sławne ich psy po- 
magają dzielnie policyi w tym pościgu, 
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Lwytzajne Walne Zebranie 
i JALEN 

członków Związku Spółek hodowców 
drobiu „JAJO“ w Krakowie, Stow. 

zar. z ogr. poraka 

odhęczie się 

w sobotę dnia 26 lutego 1921 roku o godz. 4-tej 
popołudniu w sai Małogoiskiego Towarzystwa 
Koimiczazo w Krakowie, Piac Szczepański l. 8, Il. p, 

Porządek dzienny: 

i. Odczytanie sprawozdania z ostatniego wal- 

nego zebrania. 

2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1920. 

3. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej. 

4 Rozdział zvsku za rok 1920. - 

5, Wnioski 1 mterpelacye. 

W myśl $ 9 statutu, osoby prawne (Spółk 
hadowli drobiu; wysyłają po jednym pełuoimoc 
mku zaopatrzonym w lepiiymacyę, 

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
Dr. |. Nowak, m. p. 
TELEGRAMY. 

'Ko..ferescCya w beiwederze. 
Wa:szawa (tel. M.), Jutro, we wtorek, o gô- 
dzinie il przed południem odbędzie się w Bel- 
wedetze, pod przewodnictwem Naczelnika Pań- 
stwa, konferencya przy wspóiudziale prezyden- 


ta miniswów Witosa, waz ministrów Sosnko- 
wskiego, Sieczkowskiego, Sapiehy i Przanow- 
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skiego. Na tej konferencyj będą omawiane spra . 


wy polityczne, ekonomiczne i wojskowe, znaj- 
dujące się w związku z wyjazdem Naczelnika 
Panstwa do Paryża, Tego samego dnia o godzi- 
nie 5-iej po poludniu odbędzie się w pałacu 
namjesinikowskim posiedzenie rady minist- 
rów, , 
Przed wyjazdem do Paryża. 

Warszawa (tel. M,). Godzina wyjazdu Naczel- 
nika Państwa do Paryża zostałą już ustalona. 
Pociąg wyruszy dnia 1 lulego o godzinie 7'45 
wiceczorem i przybędzie do Paryża we czwartek 
o godzinie 10 tej rano. Obecnie czynione są o- 
stateczne przygotowania w związku z wyjaz- 
dem, 2 

Narady w sprawie Wileńszczyzny. 


Warszawa, (Telef. M.) W związku z uchwałą 
komisyi sejmowej dla spraw zagranicznych w 
sprawie Wileńszczyzny wyjechał do Warszawy 
specyainym pociągiem generał Żeligowski, wice- 
minister Prystor i delegat rządu palskiego Kacz- 
kiewicz, Wezmą oni udział w naradach, które 
niają się odbyé w Warszawie, celem UZYOANIE: 
nią poliiysi rządu polskiero z poliiyką komisyi 
tymczasowej rządzącej,  Wyjechali również 
czlonkowie kon.rolującej komisyi z ramienia 
Ligi Narodów. 

Rząd przygotowuje rozwiązanie 
«westyi żydowskiej. 

Warszawa, (Telei. M.) Żargonowy „Hajnt” qo- 
nosi: Prezydent minislrów Witos w rozmowie z 
wspó: pracownikiem „Elajnta” wręczył mu pi- 
smo, w którem stwierdza, że wszyscy członko- 
wie gabinetu uznają doniasłość sgławy Żydow= 
skiej. W zeszlym tygodniu Rada ministrów po- 
wierzyla prewatńzenie energicznej azzyi w tym 
kierunku kilku członkom gakinelu, Rząd chce 
zająć stanowisko praklyczne i traktować spra- 
wy, które wypłyną w czasie narad w ten sposób, 
aby obywatele żydowscy państwa polskiego nie 
mieli rzeczowej zasady do narzekania. Wreszcie 
zakończył prezydent Witos, że nikt u nas nie 
kwestyonuje praw obywaielskich 
lecz rząd, który musi dbać o rzeczywiste rowno: 
uprawnicnie obywteli, musi też oczesiwać, że 
opywatele ci, nawet, jeśli uważają się zą czlon- 
ków inuej narodowości, staną na gruncie całko 
w itej lojadnosci į dobrej woii w s.osunku do pan 
stwa. Słowa powyższe gazeta żydows:a uzupeł- 
nia następującą inicrmacyą: Frzed dwuma iy- 
godniami odbyło się posiedzenie Rady minis- 
strów, na kiórem wybrano komisyę złożoną z 
ministrów Spraw wewnętrznych, spraw zagra- 
nicznych, skarbu i oświaty, celem opracowania 
- programu i planu porozumienia się z przedsta- 
micielami ludności żydowskiej. Pierwsze posie- 
dzenie tej komisyi już się odbyio. 
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Frześladowan:e nauczycielstwa. — Robotnicy w Irzyńcu grożą sliajaiem. 
Cieszyn (East Express), W nocy arcsztówała | go aresztowania robotnicy w Trzyńcu zagrozili 


żaniarmerya czeską b. kapitana wćjs« polskich, 
nauczycisła z Lesznej Loinej, p, Pawła Kantora 
i odprówodzila go do Gpawy, mimo, że jest o- 
bywatelem polskim, Czesj zarzucają mu współ- 
udział w bojówkach polskich w czasie plebiscy- 
tu i podejrzewają go, że brał udział w pobiciu 
członków komisyj dełimitacyjnej na Czantoryi. 
Jest to absolutnem kłamsiwem, stwierdzono 
bowiem, że w dniu ktytycznym p. Kantor kył w 
szkóle į miał podówczas wykiad, Poza tem Cze: 
Si nie mają prawą. AreSztować ckywatali pol- 
skica, tem mniej za ¿keye płekiecyiowe, które 
Bą Objęte amnestyą. Kom.sya szzciną dla KSię- 
stwa Cieszyńskiego wysłała prolest do minister- 
stwa Gświaty, aby czynniki polityczne zajęły się 
gorąco tą sprawą. Fakt aresztowania p. Kan- 
tora, człowieka niezmiernie zasłużonego dia 
Śląska, wywolał wśród Polaków ogromne roz: 
goryczenie i oburzenie. Podobno z powodu te- 


strajkiem, 
Łaskawcóć czeska! 


Prrga (PAT), Po przyjęciu ekspose dra Bene- 
szą i ratylikowaniu układów pokojowych, przy“ 
jał parlament na wniosek sprawozdawcy wy- 
uziasu zagranicznego, dra Heina, następującą 
rezolucję: Zgromadzenie narodowe repuunki 
czesko słowackiej, świadome praw, jaki: psń- 
So czesko-slowackie ma od stuleci ga tery- 
toryum Sląska Cieszyrskicyo, Spisea2 į ura- 
“yi? t, oeswiadcza ż?% gusowenie rad ukła: 
dem o granicy, podp.senym w dniu 20 sierpnia 
w Sevres jast tylko swiadectwem woli parla- 
mentu czeskiego, uczynienia wszystkieżo w ce- 
lu zapewnienia pokoju światowego (2), a zwWła- 
s%czą pokoju į ładu w Europie środkowej. Za 
rezciucyą głosowały wszystkie czeskie partye 
polityczne, 


Malwersacye walutowe banków. 


60 milionów zysku miesięcznego z 


handiu waluta. — Bank kupiectwa 


uprawiał wyzysk emig'antów polskich. 


Warszawa, (Telef. M.) „Naród”, powołując się | 


na malwersacye, popełnione przez banki war- 
szawskie na tle walutowem oswiadcza, że male 
wersacye te odbywały się w tën sposób, iż banki 
warszawskie wysyłaiy do szwajcarskich ban 
ków listy zastawne ziemskie i miejskie, oraz ru- 
ble carskie w pakie.ach pocztowych. W ten spo- 
sób banki te osizgnęiy zysk do 60 milioouw 
miesięcznie. Przesyłki pocztowe poddano bacz- 
nej obserwacyi i przyiapanu pakiciy pocztowe 
z walutą rosyjską w ilości milioua rubli car- 
skich. Dochodzenia ustaliły, że kwotę tę wysyiał 
jeden z podejrzanych już wówczas banków, nas 
leżący do znanej rodziny bankierskiej warszaw- 
skiej, członek której bierze wybitny udział w ży- 
ciu politycznem i gospodarczem. Sprawa z0s ała 
skierowana do prokuraioryi, Również skietrewa- 


no do prokuratoryj sprawę Banku kupfectwa 
polskiego, któremu zarzucono szmugiowanie 
narek polskich do Gdańska, gdzie bank pehu- 
lował na zniżkę kursów mark] poiszuiej, Równo. 
czeżnie bank tan uprawiał wyzysz emigraniów 
polskich z Amcryki, co stwierdzono na podstae 
Wie rewizyi ksiąg tego Banku, Bank zarabiał 
na tem miesięcznie 50 milionów rubli, 


Dóeiren e kencesyi kartaron sgeknacy Mm. 
Warszawa, (Telef. M.) Ministerstwo skarkn 
Anulowało wszystkie koncesye kanicrów wy» 
miany, istnejących na placu bankowym, gdzie 
jest główne siedlisko czarnej gie.dy. kiedy wła= 
ściciele tych kantorów przybyli, aby przedłużyć 


i pateniy na rok 1921, odmówiono im przyjęcia 


opiaty. : 
E 


Wykrycie fabryki (000-markówek polski w Niemczech. 


Eerlin. (Telef. M.) Enia 30 stycznia wladze nie- | oraz wypuszczsne na rynek pieniężny w Niem- 


mieckię przy energiczneni współudziale funk- 
cyonaryuszy warszawskiego urzędu śledczego, 


specyalnie sprowadzonych do tej sprawy, wy- , 


kry:y we Wieskaden'e olbrzymią, zaopatrzoną 
we wszys kie urządzenia techniczne, fakrykę 
fałszywych 1000 markówex polskich, Falsyfika- 
ty były wywożone w dużych ilościach do Polski, 


czech, gdzie polskie banknoliy w związku z Sze« 
roko uprawianą spekulacyą są przedmiotem li- 
cznych, bardzo doniosłych, transakcyj. W spra- 
wie tej dokonano szeregu aresztiowan. Śledztwo 
' trwa dalej. Oczekiwanę są sensacyjne rew«la- 
| cye. 


Z Z E z O z 


; p A r r 
Ratowania polszc-n.emieckie W syrakie korytarza 
lodiegó,ą keita. 

Warszawa, (Telef. M.) Rekowanlia polsko-nio- 
mieckie w P2ryżu w Sprawie tranzę!u przez tak 
zwany kcrytarz poirwają jeszcze z 19 dni, Wy- 
nik pozytywny tych rokowań wydaje się hyć 
pewny, Część rozdziałów konwencyi jest już 0+7 
statecznie zredagowana i oparagrafowana craz 
złożona na ręce przewodniczącego kouferencyi 
p. Lefevrea. Dotyczą one żeglugi rzecznej na wo- 
dach teryloryalnych wielkopolskich, pomor- 
skich i gdańskich, tranzyla wojskowego, spraw 
celnych, taryfy za wypożyczanie lokomotyw ze 
strony Niemiec na rzecz Polski za pewną opła- 
tą, przepisów pocztowych, telegraficznych i te- 
lefonicznych. W osta:ecznem opracowaniu znaj- 
dują się przepisy paszportowe i przepisy o tran: 
zycie automobilowym. A 


Uznanie Niemców dla polskiej 
ustewy o kasach chorych. 
* Worszawa, (Telef, M.) W czasie potsko-nic- 
mieckich rokowań w sprawie likwidacyi wza- 
jemnych zobowiązań z zakresu ubezpieczeń, dt- 
lcgaci rządu nłemieckicyo stwierdzili, ża thsena 
roleka ustawa o kasach chorych jcs! wzorową 
w c?łem tego słowa znaczeniu i stoj Wyżej naz 
wet od takiej samej państwowej ustawy nie- 
mieckiej, . 
Decyzya rozbrojenia Niemiec. 
Berlin (PAT), B. K. Dyplomatyczny sprawo- 
zdawca Agencyj Havasa donosj; Następujące 
uchwały zostały w ciągu wieczorą Nieracom 
zakomunikowane: W spuawie rozbrojenia przy- 


įzto sprawczdanie marszałka Focha z nieznacz- | 


| 
| 
| 
w ratach rocznych. Frzewidzłane są postano» 
| 


nemi zmianami. Niemcy muszą swoje ustawo- 
dawstwo uzgodnić z postanowieniami traktstu, 
znieść zbyteczne stanowiska oficerskie w mjni- 
sterstwie wojny do dnia 15 kwietnia, wydać 
zbyłeczny małeryai wojenny do dnia 28 lutego, 
rozwiąz.ć st+aże mieszkańców d3 dnia 30 czsr- 
wcą, 1ozbrojć rezerwowe okręty wojenne dv 
dnia 30 kwietnia, zniszczyć okręty wcjenne, znaj 
dujące się w Sdtuddwie į wszystkie łodzje pod- 
wodne do dnia 31 lipca, uzupełnić Zeppeliny, 
które zostały zniszczone w 16ku 1919, zrzec się 
utworzenia policyi aeronautycznej j przyjąć po- 
stenowienia aliantów, wedle których ma istnieć 
różnica między żeglugą powietrzną, cywilną i 
wojskową. Porozumienie aliantów w kwestyi 
odszkodowań będzie zakcmunikowane komisyi 
odszkodowań, która ma kontrolować niemiecki 
eksport. Niemcy muszą wręczyć aliantum bony 
k-sowe, które będą się tównały udziałowi ich 


wienia kano, w szczególności co do obsadz2- 
nia tecytoryów nowych, przedłaienia okupacyl 
prowiucyj nadreńSkich i wykluczenia Niemiec 


z Ligi Nuredów, » 


Ruch gieldowy. 


| i r Kraków 1 lutego, 
(4; Ruch na Bieldzie krakowskiej w dalszvin cia- 
gu słaby. StosurkowOo nie wiele papierów przemy 
słowych wywoiało wieksze zainteresowanie. a trans- 
akcve niemi mialy tandencve zniżkowa. Na ogół 
najsilnie, ś.ę trzv'nałv rabierv hand owe. które 
powstały na kursie sobotnim. Z papierów zaś prze- 
mysióawych poszukiwano „Górkę*, 
„krakus”, 
AKcve bankowe równic 
i przemysłowy płacono 670. 
, Ziemi bank «439. 
Waluty idawizv bez zmiany, 


„Sierszę' oraz 


słabszo. Za Tolski Bank 
Bank  hiputeczny 715. 
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CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
UNTA 31 STYCZNIA i 
Waluty i Gzwizw: Dolary Stanow Ziednoczenych 
Fotówka 6:0. 750. Franki francuskie gotówka 50, 
M, Marki niemieckie gotówka 12, 13. czok: 12. 18. 
korony austryackie gotowka 115, 120. czeka 120. 130, 
8'60. 1050. czek: 
gotówka M50. 1050, Łirv wło-. 


Orony czeskosłowackie gvtówka 
W, 11, Ier rutmyuńskie 
Skio goruwka 26. 30: - 

Akcy: tow, bandi, i przem,: Polskie Tow. handl, 
GPH) otiar. 1300. żąd. 1360 uransakc. 1335—1345. 
lian. Spólka ack „itūpex“ ofiar. 600, żad. 120, 
Uarsakc 690, „Polski Glob* Tow, * transbortowo- 
naudi, ofiar. 2400. żąd. 2600. transakce. 2500-—2050. 
-<eguuxa Polska ofiar. 900. żad. 1050. rransake, 10253, 
<iedoniewski ofiar, 7200. żąd, 7300, transakz, 

/'arsz, Ska akc. Budowy Parowozów ofiar. 4300, żąd. 


4600, trausakc, 4300--40600, „Lemniesz* fakrvki ma- 
Szyn roiniczych ofiar. 6000. żad. 6300. Trzebinia" 


fabr, maszyn i narzedzi rolniczych ofar. 3300 żad, | 
4100. transakc. 3350-- 4000. „Automotar* fabryka sa- 
n:ochodów cfiar, 2000. zad, 2200. „Górka“ fapryka 
Celrentu ofiar. 6630. żąd. 6000. transakc 6600—6209, 
Gal, akc. Zakłady Górn, Sierszza ofiar. 5700 żąd. 6000, 
transakce. 5709—5309, „Tepeze” Tow dla przedsięb, 
Rórniczych oftar. 5360. żąd. 9200. Polska Nafia ofinr. 
ŚR, żąd 3100, tiransakc, 5100-3000. Eiek'rownia w 
ierszy olar, 0990). źnd. 4000, iransakc. 60300 —133/), 
wUikos* T. A. oltar. 4400 żad, 4500 Pezet" Poasze* 
ttne zaklady budowli. ofiar. 1400 zad. 1600, Fabr. 


Drzetworów tluszcz. w Trzebini ofiar 2400. zad 3400, | 


iransake. 2900, „rakus“ Ziedn, fabr. przetw, wy- 
Ekckowych ofiar, 4100, żąd. 4400 transakce- 4250. lag 


Lwów (Tel, wł) Na gieldzie była dz.siai svtuacva 
reezrwowa, Jedynie dolary były poszukiwane. a to 
przez suekułantów rurmaunskich. którzy przybvii do 
Lwowauaj kupowali dolary aż do 5840. Kurs oficyal- 
nych j38: 620, Kilku spekulantów rumunskich arą- 
S:1owano. 

Giełda: Ruble carskie setki 450—520, ruble carskie 
Pe 500: 459- 520, ruble drobne 320—360. ruble dum- 
Skie po 1000: 99—110. ruble dumskie po 200: 70—30. 
Karbowańce po 1000: 5—58, Grzywav bo 500 i wyżej 
6-—11. 100 franków irancuskich 52—56. 100 franków 
szwajcarskich 90—110. Funty szteriingi 2300—3300. 

olary amerykańskie 150-—S00, Marki niemieęzkie po 
1060 1300-—1460. po 100 1200—1300, Marki niemieckie 
drovne 1100—1209, Le: rumuńskie po 500 1000—1:00, 
Lei rumuńskie drobne 909—1000. Lirv włoskie 25— 
3, Korony szwedzkie 160—180, Korony czeskie %30- 
950, Korony austrvackio 110—120., Franki beigijskia 
BU4—53, korony duńskie 1v0— 170. Korony norweskie 
Sim. Marki fińskie 18—20, Floreny holenderskie 
200—220. 

Pewizy: Londvn 2300—3000, Parvż 53—56, Zurych 
53—115, Praga 1150—1250. Wiedeń 120—135. Beriin 
1500—1450. Nowy Jork 750—Su0.eMedvoian 25--23, 
bykareszt 1000—1150, Bruksela „Mig. Kopeaaagą 
150--1/0, Finiandya 13—20. Holandya 150-200. Szwe 
Cya 160-—180, Norwegia 140—1C0) 

Warszawą (Tel, M.) Na dzisigiszej giełdziė- war- 
Szawskiej dla akcyi metalurziczńwca od poczatk. ten 
dencya mocna i zwiżkowa jak również dla akcyj 
Żyrardowskich. Inne akcyve w słabym ruchu. Ten- 
dencya niezmieniona. akcvami bankowvmi obroty 
Dewielkie, Listy zastawne ziemskie bez zmiany; li- 
Sty, miejskie uieclv zniżce. Ruble na kursie zvskaiv, 

Giełda: OLlikacve m Warszawy 6% z 1510-16 wart, 
kup. 423.4, żad. 219. poszuk. 215. 6% a 1917 za 100 
Inarek wart. kup. 0.433, wansakcvę 10025. żąd. 108. 
Bosz. 99, 5% banku ziem. wart, kuw 143.8.Listy za- 
Stawne 4 i pół % ziemskie wart. kup. 0.93.3. trans, 
200—22;:50. żad. 429. poszuk. 219. Łisty zastawne 4% 
wart. kup. 0.521 5% miasta Warszawy watr. Kup. 
321.8, tranzakc. 270—265. żad, 272. posz. 262. 4 i pół 
% m, Warszawy wart. kup. 2.83.2. żad. 224. posznk, 
$14. 6% Banku kred, hip. 0,435. zad. 100. poszuk. 95, 

Waluty: Dolary Stanów Ziednoczońvch tranaake, 
00, sprezdaż 310. kupno 730. czeki transakc, 730, 
Surzedaż 800. kupno 4:5. Franki francuskia czeki 
trans. 555)—54 75—55%0. sprzedaż 5570. Kupno 540) 
Vunty szterlingi trangake. 2073—2930, sprzedaż 230. 


ryka porcelanv w Ćmielow:e ofiar. 4000. zad. 4300. | 
] 
| 


AWIENĘ 3 PIARD, ny» | Czychcesz poznać fi 


kuchn a, komtort we Lwo- 
Wie na takie samo w Krako* | gwój charakter. jego dodatnie 
Wie. Zgłoszena pod „Korzy-|j ujemne struny, prezi :czi= 
8lnu zamiana” do Biura ogio- | pis, IODROŚ:L 1 ZUOINOŚCI, 
Szeń Fe iwsa Stattera, w bra- co yn, jak postepowac, 
kowe, Grodzka 13. 8153] żeby osiągnąć powo żenie? 
O 6 o = «roślijce charakler pisma 
„Bwój,lub zaiuteresowanej 
„osoby, zakomuninujcie rox i 
miesijc urudzenia, z iiu osób 
składa się uajolższa rouzina: 
na tych danych otrzymacie 
od u zovego psychogra.ologa 
SZYLŁERA-SZKULNIKA 
pruć niuskowycn) istem po- 
leconym naukową Ssztzeg no- 
wą . nalizę charakteru, Ore- 
Sienie ważniejszych zdarzen 
życiowych. Odpowiedzi na 
Bzczerze 2 dane pytania. Cen- 
ne WSKAZÓWKI t rady, 


PRZE AM tanio czarną 8zē- 
ruką noronkę cnantiilową 
Í euk eruicę srebrnog, Wor 
patir wyżłąca li y. Krasów, 
towodzrska 37. ili. od 3 pep. 
AE 
Gruntowną naprawę 
Maszyn d> p-sania 
p tutecznia najstarsza w Ma- 
Opolsce pracownia mechani 


czna 308.7 
W. Keyha, F:oryańska 3. 
FORTEPIAN KONCERTOWY Bö- 
ni 88 duara w o. dobrym stae 
8 amen ẹ za ŻU Ceta. metr. 
Ani, 10 cetu. metre Cukru 
„oslkowego i 56 ton węgla, 


Bfoszenia pou „Poezya I pros 
do Adm n, G. va Krak. 
Pa 


| zaszczycona muo. twem odezw 
i podziękowań w poczyinych 
pismach krejowych 1 Zaga- 
n cznych. Anaiżz wysyia sę 
po otrzymumy Mk. do. wes 
Zell wagé pud uwagę, ze 


wczasy zamawiajcie 0a sesan: 


FUNOWe narwiki do maioryi |59*2 P'ACY; koszta ogłoszen 


afdy do pa 

x 83H : 

afo s czona suma nie muże da 

toss 5 in spożywczych wite a: zbyt Wach RAW 
xi do w,ruju I6.NON ad OW ONE O VAUR 


WARSZAWA, PSYGHOU-JKAFU- 
Lja oŻTLLE —SZAULWIK, ULGA 
Irlęniia 25. Wątpiącym wssa- 


3 . 
Ą na Mycuy w aruszach i 
aSin.ch i wiele innych cue- 

:©znych produktów. 3150 


Lwowa. 8 krckszówza 


autora i 


Prata , 
| uaukuwa p.Szyllera-S5zkolnika | gumowe, dyskretne naczynia 


WwykOuiime analizy wymaga gy 
kiisu godzina poważnej umy | 


pocztowe © t. p. wyżej ozna- | P. T. wojskowi, urzednicy 


5 


LU 
kupno 2025. Marki niemieckie gotówka: transukce 
14, czcki transakc. 1495 i 14! sprzedaż 1425, kupso 
1675 Korony austr. czeki: tfansakc, 123, sprzedaż 
180. kupro (27. Ruble varskie po 500 525-—500 ——505. 
rule dtunskie bo 1000 90, ruble dumskie bo 250 40. 

£kcye waiszawskie: Kredytowy warsz 2625. kred, 
wąaisz. uemisya 2860. Bank zachodni 140%, Lil pop. 
Kau, Lewonstein 20700--22600—32400. Rudzki 1465) — 


14560—15150, Srarnchowicą 880)-—8570 8625, Tow. 
zakładów zyrardowskich Ifiellego' Ditrich 17900— 
14500—1,6-0. Żezluga 1—3 eimisyi 1500, 4 emisya 


1400— 1500. Borkowski 1—5 emisyi 2715—2375 — 2300. 
Bracia Jabłowscev 2100—x<500—2050, Warsz, Tow. fabr 
cukr, 7000. Zawiercie 23500. 

Wiedeń (PAT) Końcowe kursa dewiz: Berlin 1142, 
Budapeszt 12230, Londyn 2500. Nowy Jork 656 Pa- 
ryż RU4250. Fraza Bił, Warszawa 73. Zurych 10349, 
Marki niemiackie 1139. francuskie 4730. wioskie ?k45 


į bolskie Sl, rumunskie 010, rosyjskie 312, korony cze- 


sk:e 850, wegterskie 123. PY 
Praga (PAT) Berii 123245 Warszawa 83%, 
niemieckie 12325, Marki polskie S37. 
„Zuzych (PAT) Końcowe Kursa dewiz: Budapeszt 
120. żagrzeb 459. Warszawa 0'30. Wiedeń 1'32 i pół 
austryacku korona stempblowana 1'30. Berlin 1020, 
Ilolandya 2325. Nowy Jork 629. Londyn 94 i pôt. 
Varvż 6, Medvolan 2310. Hrukzela 47%). Ropenhuera 
140 Sztokholm 133. Chrystvania 113, Madryt 8725, 
Buenos Avr3ą 24, Proaza 800, - 


Marki 


Rozwiązanie 82. seryi szarad 
umieszczonych w Nrze 16 „Gońca 
Krakowskiego”. 

L DLA PT. PRENUMERATORÓW „GONCA KRÆ 


303. Ka—zi—mie—ra. 
400, A—poe—ii-. na-—ry, 


601, Mar—_cs—]l--ną 
R Wa—ia— ry : 


M. 1 TL LLA WSZYSIKICH PT CZYTELNIKÓW 


„GONCA KRAKOWSAIEGO* (A ZAT RE 
mina e AE * EM I PRENU- 
sais Ryga -1a, 
. Lo-mi—ce— Ją (akor Iowy! 
Traine rozwiazania nañostalis AE ETU 
„L Prenumeraicrzy: 1. Kielski B i 2. Zajączkowski 
R. z Warszawy, 3, Porzezin sji Z, z Częstochowy. 
4, Nowicki J. z Utzedowa (z, lubałska). 3. Jaworski 
M. $, Jarosiewiczówna Z, j i. Borzykowską ©. za 
A. zWojniiowa. 9. Gios E. 
M. i 11, „EWA W, z Jor- 
1 z Dronobvczą, 13. itko- 
wieki Dolega A z Kets 14 Bazański M i Eoo 
nowski B. z Jaworzna 16. Feldmanówna G. z ja. 
rasławia, 11. Fawlik K, z Mieliczki. 13, Dziawoń- 
ska A, z hormatki, 1), Guzik A. z Kobvłanki, 20. 
Monka M, z Radomia, 21, kabrycowa M z. Rabki, 
=$. Żurowski W. z Nowezomiasta. 24. Zarząd szko 
ły ze. Swoszowic. 24, Truchikński W z Osmólie (ln- 
bielskie), %5, Patak H. z Nowego Sącza 26. Zydroń 
M. z Paleśnicv2:. Rzoncowa J. z Żvwca. 23, Ja- 
Liońska W. z Derzowa i 23. Kotzianowa Ś. z Jaro- | 
stawia, Z Krakowa: 30, Dużak A. 31. Pisz J. 52, | 
Pasternak L., 35, Rosydarska K. 34, Smoiarska J.. 
35, Wierzycka Z. 38. Kriss J, 37 Olszewski T. 
53. Dolkowsk: W. 39. Golizh A., Walewski 5. AL 
Węelarzówna M. 42 Barański*S, 43 Plętowski B. 
44. Olninska M. 49. Olszewska M. 46 dr Kzassier M. 
ål. Londonska FI. 48, Cichocka K.. 43 *„Rtnek 30", 
50. Hubicki J. 51. Pragarówna 8,052. Putyrówna M. 
53, Borowiejski K. i 54, hirschówna R. 
i II. Czytelnicy: 55. Zajacówna H. ze Sosnowca, 56. 
Stawarski S. z Chctma, 57, Laprusówna E, za Za- 
wiercia. 53. Strzałkowski K, z Przemvśla. 33, Ba- 


28 Stroż, 10. To.osiową 
danowa, 12, Karznrar N. 


lowski P, z Tarnowa. 60. Kukla J., 61. Świezz:k A, | 


| 


63, Bocheński M. i 63, Moestł J. z Jordanowa. 64. 
Cylupa I. z Bachćrza, 65. Grabarz S. z Kokvlan 66. 
Górkowa J. z Bochni, 67, Makosiński J. ze Lwowa. 


MKS CH 


Ostrzegamy 
przed nabyciem maszyny 
„Remington“ nr. D. 80396 
skradzionej. Filii naszej 

w Warszawie, 
„ESHAPE*, Kra xów,Pijarska4. 


b aoea WAZRSNOWAWNC=" 
panoa na przej ukliny. o 
paski brzuszne. pończochy 


gumowe na dzień. w C.asie 
vodróżw, pracy it. p. Katalogi 
darmo., M. Z. Polaczek, Sam- 
nr 222. ale? 


MATURA” 


Kraków, Grodzka 32, Il p. 


uraz O-:Ooy z prowincyi! 
arzygatowu,ą S'ą Szyaso i U0-, 
„ład 18 zaAjomocą wykiaców pe 
samnych, 3 or.ądzanyca przez 
lachowych prulusorow do ma: 


EZ 


ka lny 


referentów 
erento 

z branży żelaznej i narzędziowej. Koniecznem zu- 
petne opanowanie jazyka niemisckiego. Uierty 
własnoręcznie pisane panów młodych, energicznych, 
z dokladnemi datami osobisteimi, terminem najrychiejszego 
wstąpienia i wymaganiami wynagrodzenia pod „Rat“ do 


Str. 7 


63. Gargulówna H.z Wieliczki. 69. Łaszczok J z 
Czechowie j 70. .Mokrzycka H. z Drohobvcza. 

Z-Krakowa: T1. Przybyłowicz M. 72. Kwiatkow- 
ski S (5. Mazanek K. 74, Szulisławski K. 75, Bu- 
landa Ba, 16, Ryszankówna-Bai 77. Źołnówna M. 

Szaradę muzyczną rozwiązalo tratnie #1 Prena- 
ineratorów, a z Czytelników jedysy p. Szuiisławski 
Remuaid z Krakowa, e = 

Nie uwzgledniono 49. trafnych rozwiazań, nade= 
slanych *bez nagłówka numeru. 

Myinych rozwiazan nadesłano 63: 

WYNIK FUBLICZNEGO LUSOWANIA 
odLytego w niedzielę. dnia 30 styczn:a 1921 roku o 
godz. 1130 w bot, w dużej sali redakcyjnej ..Goń- 
ca Krakowskiego” (ul. Dunajewskiego 7. I. pietro). 
» Nagrody za trafne rozwiazanie szarad otrzy mali: 

AD I. PRENUMERATOURZY: 

J. „Polskie Muzscum'* — wspaniałe album F, Ko- 
perv i J. Pagaczewskiego. wydaa.e luksusowe, w 
pięknej oprawie — a, daworżki „Matvan mechanik 
ze Lwowa, ul, Żoni (Chrzanowskiej 11 a) mo raz 
druni, 

X) Bezpłatne przedłużenie prenumeraty „Gońca 
Krakewckiego“ o jeden miesiąc — p. Bercwieiskl 
Kaukmierz z Krakowa. ul. Radziwiłiowska 27. IL p. 
po raz druni. 

A. „Tajamnice Sahary“ — sensacyjna vowieść Pio 
tra lenoit Zarząd szkoly w SŚwoszowicach. po 
raz trzeci, a 

AD I, PPENUMERATORZY I CZYTELNICY: 

4, Kwartalua prenunterata „Gońca Krakowsk cgs" 


za polowe ceny — p. Batowski Pistr, uczeń ? Kl. 
gimn. z Taraowa. Plac św. Ducha 8, II. p. ne raz 
piorwszy. 


- 5. Fuwzka.irazcuskich sardymtk — p. Jabłońska 
Wanda z Darżowa. p. Bilcze— Wolica, po raz pizcw- 
szy. 
Ö, „Człowizk, który powrócił z temtogo świata“, 
sensacyjna powieść Gastona Leroux — v. Bulanda 
Ernnisiaw z Krakowa, Krowoderska 39. I, p. ma 
raz czwazty. ` 
pierwsz. 

ZA ROZWIAZANIE SZARADY MUZYCZNEJ: 

= 100 gramów najnprzedniejszego tytoniu — p. Smo 
larska Jadwiga z Mrakowa, Magistrat. no raz 


(7 NADESŁANE. ` 
zgubiiem porifel 


z gotówką 6 ciu tysiącami marek wraz z doku- 
mentami osobistemi, Łaskawy znalazca zechce 
gotówkę zachować, a dokumenty przesłać pod 


adresem: 
Wetstein, Bocheńska 5. 


` 


Dabra lokata aapilaą! 


Nowo wybudowana fābryka przetworów 
spożywczych, jedyna w Małopolsce, no- 
wocześnie urządzona, mająca wkrótce 
być puszczoną w ruch i zamieniona na 
towarzystwo akcyjne chce odstąpić 10'/ 
udziału z dotychczasowego kapitału za- 
kładowego. Udziały te oszacowane przez 
rzeczoznawców na 1000% odda się z agiem 
500*/o. — Zgłoszenia pod „Rentowność 590“ 
Biura dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagiellońska 7. 


LBUMY, NOTESY, BLOKI 


A i inne materyały piśmienne poleca 


FABRYCZNY SKŁAD J. LIBROD 


Warszawa, Marszałkowska 118, tel. 217-89. 


Hurtowniom rabat. Wzory za zaliczeniem 


Mieczarniaparowa 
z nowymi budynkami i maszynami 
kojo Chelmna na Pemorzu 


zaraz do sprzedania. Zgłoszenia przy muje eks- 
3130 


pedycya. 


a IANIIOWA W Kakonie 


poszukuje 


ZOWwKI 1 dowody wysyla się | tury, oras wszelkich egzam - 
buezyłacnie. 3110 | nów. JBsyna tego rodza u .nśty* 


DAGBEH GBAJA e w rolsza. — Ządajcie, 


i bozpi.. utych přospekió w. 2532} 


| K - 7 E 66 $ SU D ar) à 
- dua ati Biura ogłoszeń „Ruca“ w Krakowie, ulica Szczepańska 'Y, 


KotenturmsirassE 1/5. 
stain: zag.ępog poszusiwapl 


EREE A TN SOES SAA E 


„FORIEC KRAKOWSKI" 


TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE. 


Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 

22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000— marek 

. polskich na 105,000.000— marek polskich przez wydanie nowych 250.000 

sztuk akeyi po 250— marek polskich im. wartości. Rada zawiadowcza Banku ogłasza 

niniejszem na podstawie udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia 
i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd 


„, 280— im. wart. na następujących zasadach: 


1. Dotychczasowym akeyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akeyi w ten sposób, że na dwie stare akcye pobrać mogą 
jedną nową. 


2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921. 


3. Kurs nowych akeyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podstawie prawa 
poboru 400:— marek polskich, dla nowych subskrybentów 500— Mk. 
za sztukę, 


4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5 
odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uiszezoną wpłatę wydane 


| 
na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 nowyeh akcyi po marek polskich 
będą tymczasowe potwierdzenia. 


5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wyko- 
nania poboru. . 


6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcya Banku przydział nowych 
akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydziełod® Bank zwróci 
wpłacone kwoty z 3°% odsetkami, a 


7. Nowi akeyonaryusze, którzy nabędą. akcye z niniejszej seryi, będą przy emisyi 
seryi następnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akcyona- 


ryuszami dawnymi. 8069 


| 
= 


Zgłoszenia przyjmuje: 


Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, 

ul. Trzeciego Maja 5, oraz w swoich Oddziałach w Krakowie, ul. Szcze- 

pańska 1, w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, w Lublinie i w Gdańsku 
Heiligen Geistgasse 4. 


DERI AIA AE SO | A D OO T ETE a E ENETDR 21 POZY UO TAGE TIĄZ WPA. T  TE PE PTZ WE SERZREZJA T DE 


< i zę yc fora mak zacji SORY" 17 WT a a a a TZ VE" CHNTSA RT CZTERY 
dag l ATG 415 n NA a T SLB A ae 06 DEDEDE Adso w, "i DA DAL RS Ari WaT y 


Ñ 


FETA W zasłępatwie Spółzi Wydawnieżej , „Goates kon i T ż ż 0, d.i  Maryaa Funtana, Redaktor Odpow.: Ludwik Gzonnś, | 
` Drakarnia Ludowa w Krakowie 


